Ministerstwo Pracy 
MA BYĆ ZLIKWIDOWANE. 
WARSZAWA, 2.1. 


ski o zamierzonej w niedługim czasie 
likwidacji Ministerstwa pracy. Mini- 
sierstwo to ma być zamienione na de- 


Krążą pogła- 


parliament pracy przy Minsterstwie 
przemysłu i handln pod kierownic- 
iwem wiceministra, Dział opieki spo: 
lecznej miałby być przyłączony w 
myśl projektu do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 


„Sanacja“ biur sejmowych 
WARSZAWA, 2.1. Rozpoczęłu 


się „sanacja” biur i administracji 

+ 5ejmu. Cały szereg dolychczasowych 
wieloletnich urzędników otrzymal 
wypowiedzenie, na ich miejsce mają 
przyjść ludzie dosiosowani da obet- 
nj większości sejmowej. 


Coraz gorzej 
W PRASIE SANACYJNEJ. 
WARSZ WA, 24. — Wszyscy 


współpro owniey naczelnego organu 
sanacyjncego „Gazety Polskiej” otrzy 
mali wypowiedzenie. Prawdopodab- 
nie chodzi tu o redukcję w eclach 
oszczędnościawych. 


Masowe wystąpienie 
Z B. B. W KRAKOWIE. - 
KRAKÓW, 2.1. — Wrażenie B: 


, ścia jest ciągle bardzo żywe. Gd 
y kolwiek zajść, z kimkolwiek mówi 
wszędzie pierwsze słowa będą poświę 
cone więźniom brzeskim i oprawcom. 
Mówią, iż do zarządn B. B. w Krako 
wie zgłoszona seiki deklaracsj o wy- 
- 6ląpieniu z organizacji, z sekretarzem 
wojewdódzkim, p. jusiynem Soknl- 
skim, na czele. 


Zbliżenie 

LITEWSKO - ŁOTEWSKIE. 

© WARSZAWA, 2.1. (Tel.wł.). W koń 
cu stycznia nastąpi wyjazd premje- 
ra Tubelisa do Rygi, celem podpisa- 
nia kilku konwencyj litewsko-łotew- 
skich, oraz nregnlowania kwestyj 
spornych między iemi państwami, 
Oznacza lo duże zbliżenie między 
obu państwami. 


. 
Demonstracja 
BEZROBOTNYCH W WARSZAWIE. 
WARSZAWA. 2.1. (Tel.wł.), Dziś o 
godzinie 10 rano na placu Teairal- 
nym przed raiuszem zebrało się oko- 
ło 500 bezrobotnych, domagających 
się wypłaty zasiłków. Policja oczy- 

ścla płać z demonetrantó 
Demonetranci grupami udali się nu 

ulicę Wicjską 14, gdzie odbyli wie 
Jest to już druga demonstracja 

w«ągu ostatnich trzech dni. 


Kabel ped morski 


LIBAWA — KKÓLEWIEC. 
WARSZAWA. 2.1, (Tel.wL). Pomię- 
lzy rządem łotewskim i niemieckim 


podjęta rokowania w sprawie! załoźc- 
nia kabla podmorskie łączącega 
Libawę z Królowcem, Kosziy prze- 
prowadzenia tego kabla obłbiczają 
_ na 4 miijony franków szwajcarskich. 
Rząd łotewski masialbby ponieść po- 
owę tych kosztów, wskniek czego 
nweśtycja napoiyka na duże trudno 
1. Rząd sowiecki namawia Łotwę do 
zenia iej inwestycji, za- 
ewniając ją, że kabel przyniósłby 
otwie rocznia 140 tve. franków 
szwaicarskich 


| 


«K ROK XXII 


Prenumorata t odnosze: 
damn lus przesyłką pocztową 


+ 


3 


CE 


Dziennik 5|,-ityczny, gospodarczy i literacki. 
+. "WIEC. SOBOTA 5 STYCZNIA 1931 ROKU. 


ś TYGODNIOWY DODATEK POWIEŚCIOWY P. T. „LUDZIE BROADWAYU“, 


Nr. 2 


6.59 zł.) | P.K.O. 61.553. |Cena egzem. 13 groszy. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy | 


„wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi ciotee mej 


ś. p. Hielenie Unger 


Wielebnemu Duchowieństwu, a w szczególnoś 


i Ka. Proboszczowi Peche, Tercjanom, 


oraz wszystkim krewnym i znajomym składa serdeczne podziękowanie 


E. CZERWIŃSKA 


30 spraw, tyczących Polski 


rozpatrzy Rada 
WARSZAWA, 2.1. (Tel.vŁ). Dniu 


19 b. m. rozpocznie się sesja Rady 
Ligi Narodów, która rozpatrzy okała 
©0 spraw, doiyczących Stosunków 
nolsko - niemieckich i polske 
skich, Przedstawiciel Hiszpa: 
dzie referowal sprawę rokownú pol- 
sko-liiewshich w kwestjach zajść gra 
nicznych, oraz całokształt stosunków 


Ligi Narodów. 


między obomn państwami, 

Kwestje polsko-niemieekie dotyczą 
noty Rządy niemieckiego w sprawie 
położenia mn ści niemieckiej na 
Górnym Śłąska. W związku z icm 
rozpatrywana hędzie również skarga 
Związku Polaków w Niemczech w 
sprawach szkolnych oraz kilka pely- 
cyj górnośląskiego Vołksbundu. 


JE 


że, poczynając od 


ZARZĄD TELEFONÓW SOSNOWIECKICH P.A,S.T. 


podaje niniejszem do wiadomości, 


1 stycznia 1931 r, 


il została obniżona opłata wstępna 


za przyłączenie do centrali i oddanie do użytku aparatu głównego 
i wynosić będzie 100 zł. zamiast obecnych 150 zł. 
2 


jj 


Jak się bawił urzędnik 


Magistratu warszawskiego. 


WARSZAWA, 2.1. (Tel.wł.). Swego 
czasu donesiliśmy o wykryciu nadu- 
żyć w ielracie warszawskim i a- 
resziowaniu w związku z tem szefa 
kancelurji radcy prawnego Magistra- 
łu Hilarego Dąbrowskiego, który o- 
beenie przebywa w ureszeie śledczym 

Śledziwo wykazalo. że Dąbrowsk 
fiopaszcza ini hilse. 


operując likey jaemi pozycjami, 
podrabiując podsisy na dokumen- 
iach, kwitach i 1. p. Długa « 
nadużyć duiuje się od 1923 

Z momeniem przej 
przez urząd śledczy, zgł 
le osób z otoczenia, w którem i 
browski, najczęścej przebywał. 

Świadkowie «i, ogółem dotych 

przeszło 200 osób, 

slażyli rewelacyjne, nieprawzlopo- 
ilobne wprost zeznunia o trybie życ: 
Dąbrowskiego, a jego zubawsch a 
rachunkach, jakie placil. o prezen- 
iach, jakiemi ohdarowywał torian- 
«erki. [ortancerzy, kelnerów, chlop- 
«ów i u 


ut 


Dabrowski staly bywalec restau 
racyjny pierwszorzędnych zakładów 
miasta i podmiejskich nocnych knajp 
znany był ze ezczodrej rcKi. 

Wysiarczyło sumo ukazanie sw 
„pana naczelnika” i wnet otaczał go 


smur kelnerów i pikolaków, 
oliarowywujących ma swoje uslug. 
Orkiestra na powitanie Dąbiaw- 
skiego grała „tnsz”, 
VW jednym z lokali grana nawet na 
jego część specjalny marez p. i. 
„Pau Dąbrowski dobry pan!“ 


„Kompozyiar* i „librecista* otrzy-|browski zdefrauda 


mali sowite honorarja.. 


y 


Wystarczy nadmie że w jeduci 
tylko „Sielance” głośnej z niejednej 
awantury — Dabrowski w stosunko- 


wo krótkim <zasie przepuścii — 
100.000 złotych. 

Znaczne sumy placł w innych lo- 
kalach. 

W wielu miejscach (śledztwa i w 
tym kierunku «ię laczy), wykorzy 


stywano sian |abrowskiego i pija 
nemu gościowi 
podsuwano zmyślone i fałszywe 
rachunki: „pyło--nie było!" 
Najmniejsze 
1000 da 2000 zł. 
Zdarzało się nawet, iż Dąbrowskie 
mn wykradano pieniądze z porilolu i 
ciągano różne przedmioty. 
Opowiadają, iż 


achunki wynosiły 


otoczony zawsze rajem kobiet, 


Dąbrowski bawił się do białega rana 

Wszysikie te nie do wiary wpros! 
fakty <eylaniły „się dopiero” vioki 
drohiazgowego śledztwa, przeprowa- 
dzonego przez warczaweki urząd 
śledczy. 


w 


Niezależnie bowiem, od zbadaniu 
działalności Dabrowskiego na terenie 
jego pracy, w kancelarji radcy praw- 
nego, b. wiele czasu poświęcono -kru- 
pulainemu sprawozdanin, gdz 


z kim i w jakich okolicznościach 
irwanił tak znaczne sumy. 

/mamiennym jeet fakt. iż micezkal 
on przez pewien czas w hotelu ,.Br.- 
iol“, płacąc po 40 zł. za dobę. 

Najciekawsze jest to, że iryb życia 
skromnie wynagradzanego pracow ni- 
a Magistratu nie zw | niczyjej u- 
wagi przez całe pięć lai. Ogółem Da- 
al około nół mi- 


liona złotych 


Konferencja 
B. WIĘŹNIÓW BRZESKICH, 
WARSZAWA, 2.1, — Okolo t5-zu 
stycznia, jak jnż donosiliśmy, ma ć g 
udbyć w Warszawie wspólna konic- 
ja wszystkich posłów polskich, 
byli uwięzieni w Brześć u, 


mlerencja ia odbędzie się z udzia. 
lem obrońców urcezrowunych, a ce- 
lem jej będzie zebranie wszystkich 
dowodów i faktów, ilustrujących wa- 
sh 


runki pobym w twierdzy hr 
Poza zebraniem materjału oraz do- 


wodów, konlerencja ma wytyczyć 
dalszą linje postępowania  wobce 
władz. Wielu z pośród b. więźniów 


brzeskich jest kuwalerqąm  najwyż- 
szych odznaczeń ji orderów w pań- 
stwie. Prócz posiadaczy odznaczeń 


ogólno-państwowych jak Orderu 
Orla Białego. Polonia Restiluta i t. dy 
w Brześciu znajdowali się również 
kawalerowie  najwyżezego orderu 


wojskowego Virtnii Militari i Krzyża 
Walecznych, Powstał wśród nich pra 
jekt, by ordery te odesłać do dvspn- 
zycji władz. 


Ostatnie ciągnienie 
DOLARÓWKI. 


WARSZAWA, 21. — Dziś odbyło 
się osiainie ciagnienie 5-procentowej 
pożyczki dolarowej serji H-ej, na 


ogólną sumę 25.000 dolarów. 
Wylosawane zosiały następujące pre- 
mjówki: 

8.000 dolarów nr. 520525. 


5.000 dolarów nr. 797248. 
1.000 dolarów nr. 956569 117710 
917162 
129819 
100 nr. 703502 198013 
228422 2 372588 920932 213979 
385890 900586 759599 756991 
486091 778858 314548 611245 
302653 971695 190546 426696 
128638 85 193179 640234 464195 
114391 515060 45795 655893 111598 
765618 094248 48I74T 987374 519005 
169955 950257 559245, 


Hitlerowski Sylwester 
5 ZABITYCH, 25 CIĘŻKO RANNYCH 
RERLIN, 2.1; Pięciu zabitych, caly sze- 
reg ciężko rannych luzne bójki w 
tuuzacjach, oto pokleś 


uocy 


wej w Berłówie. W hija vkach ulicznych 
rekoml ustalili narodowi socjaliści, kiló. 
rzy zroszią jogsieywali mię swoją „iężyze 
sq w mnych miastach wiemieckich. 
Nafkrwawszy przebiwa mialy” za 

w pólnocaej dzielnicy  Beelina 
stezalam z rewolwerów hitlerowcy za” 
bih dwn członka repub kańskiego 
Reclekanneru,  Zajśów A m ym 
wynikiem, którego Pag podla Jedua 
escha, wydarzyło się również w tej dziel 
nicy nó tle rywalizacji zw w ztanod- 
niarzy. mianowicie „piralów på d 


i zwiąaku „półwoc” 


W umych starciach | strzetanmiach 
padlo 45 rannych. których muskmo prze 
wieść dn sapitali 

Poz: ime w mazu nory pozedużly 4 
ogaby +.mebójstwo. W jednej z nujele- 
gamtszych kam nio w cónirum miasa 
punktualnie o zedzinie 12 pswien męż- 
czyta wychyt| Hswezeczkę trucizny i 
padł trupem na miejscu. 

Joey nienjęci „dowcipnisie* wywoła: 
li w jedcym z demów tak silną detona 


cję, że w kumienicy wylecialy 54 szyby 
Wkońcu 
niową de 


i pekwiex: 


wzywamo 17 razy straż og- 
wypadków zatrucia gazem 


rnr wi ia row vch. 


NOWOROCZNE REMINISCENCJE PRASOWE. 


W świecie międzynarodowym rok 
1950 pamiętny będzie, jako rok zała- 
mania się gospodarczego, które wy- 
wołało cały szereg komplikacyj, a w 
stosunkach wewnętrznych Polski rok 
ten pamiętny będzie sprawą brzeską. 
Kwestja ta przewija się niemal przez 
wszystkie dzienniki, tak z obozu opo- 
zycyjnega, jak i prorządowego. 


Rok kryzysów. 


Taki tytuł dol artykułowi „Kurjer 
Poznańsk: 


Rok, który mija, nie był dla żadnego 
państwa rokiem spokoju i pogody. Wszędzie, 
gdzie tylko rzucimy okiem, narody prze- 
chodziły w tym okresie ciężkie kryzysy go- 
Spodarcze, bądź polityczne, a również polo- 
żenie międzynarodowe nie nkładalo się po- 
myślnie, przeciwnie rozmaite zatargi zao- 
strzyly się i ogólna stmosiera doznala zgęsz- 
czenia. Polska nietylko, że nie byla oszczę- 
dzona przez te ogólne wstrząsy, ale prze- 
Żywala je w kończącym się roku w sposób 
może jeszcze silniejszy ad innych państw. 

Przedewszystkiem nasze życie wewnętrz- 
ne układało się pad znakiem ostrej bardzo 
walki i nieustannego kryzysu. lunk(em 
kulminacyjnym przesilenia były niewątpli- 
wie wybory, ze wszystkiemi znanemi obja- 
wami. Spowodowaly one jeszcze większe 
pogłębienie się różnie politycznych w Polsce 
i dały sposobność do wyładowania się z pe- 
wnej strony nienawiści wobec przeciwni- 
ków politycznych w sposób dotychczas na 
ziemiuch nnszych nie widziany. 


„Kurjer Poznański“ atwierdza, że 
wybory, pomimo zdobycia większości 
przez sanację, nie spowodowały u- 
spokojenia wewnętrznego. Zarówno 
bowiem to co się działo w czasie wy- 
borów, jak i sprawa brzeska spowo- 
dowało pogłębienie nieufności, do 
tych co wzięli odpowiedzialność za 
losy kraju. Omówiwszy następnie 
pogorszenie sy!:-cji międzynarodo- 
wej, spotęgowanie agresywności nie- 

E Ee konkluduje „Kurjer 


wiązania kryzysu wewnętrznego i 
liśmy w rozpoczynającym się roku świndka- 
mi załamania się dyplomatycznej ołenzywy 


hy- 


niemieckiej, co zależy przedewezysikiem 
pd nas samych i od ostatecznego zrozumie- 
nia faktn, że front Palski znajduje się na 
zachodzie, 

Rok 1950 był rokiem kryzysów, oby rok 
1951 dał zdrowie i tężyżnę moralną naro- 
dowi polskiemu, od czego zależy odrodzenie 
narodowe i wyjście z (yk klopotów, trosk 
i zmartwień, jakich nie szczędził nam rok, 
który odchodzi. 


„Kazano — robię“. 


„Polska Zachodnia“ omawia przy- 
kra sprawę, mianowicie tych ofice- 
rów, którzy byli zajęci w Brześciu... 
Organ p. wojew. Grażyńskiego na- 
przód zapewnia, że 


obecna próba (rozbicia armji) imająca się 
wykonania przez oficerów tych funkcyj, ja- 
kie im przypadly z rozkazn swych przeło- 
żonych — skrewi i załamie się bezprzecznie. 
Ludzą się ci, którzy spekulują na żerowanie 
w kołach wojskowych pod haslem „Brześć!*. 
Każdego. kloby z nor partyjnych wypełzl i 
próbował dotrzeć do armji — spotka nie- 
rhybnie taka odprawa, na jaką zasłużył, 

A następnie wywodzi „Polska Za- 
chodnia"': 

W wojsku niema wyboru między „przy- 
jemna“ a „przykrą“ funkcją, niema dysku- 
„a możeby to ktoś inny za mnie zro- 
niema doboru zajęć, Alfred de Vigny 
swego czasu nazwał slużbę wojskową „da- 
stojną niewolą”. Bezsprzecznie: dostojną, a 
tem niemniej: nięwolą. p 

Jest w wojsku bezwzględny posłuch, jest 
mus: „Kazano — robię; nie dopyluję nawet, 
dlaczego kazano Tem właśnie różni się 
karnosc wojskowa od mentalności osób, po- 
za silą zbrojną ustosunkowujących się do 
swych zawodów, pryncypałów, zleceń, 

Tylko z tego punktn widzenia oglądać 
należy tych szeciu oficerów, którym przy- 

adl w udziale mus przebywania w Brze- 
cin wtedy, kiedy tam uniernchomiono kil- 
kudzie: PALCA akcji, wymierzo- 
nej przeciw porządkowi i ukladowi sil w 
panstwie. 


W armji musi być dyscyplina i po- 
słuszeństwo, Musi być karność nawet 
większa, niż w jakiejkolwiek dyka- 
sterji urzędniczej, Ale do pewnych 
granie!., Etyka katolicka uczy, że 
njema na Świecie władzy, któraby 
miała prawo rozkazywać coś, co jest 
sprzeczne z przepisami prawa Boskie- 
go i naturalnego, a jeśli rozkazuje 
ta jej słuchać nie wolno. Nawet choć- 
br to był nafwyższy zwierzrhnik 


„KUR]EK ZACHOD 


państwowy, luh wojskowy. Doskona- 
le.to czuje i rozumie dziś społeczeń- 
stwo. Tem się tłomaczy jego odruch 
przeciw „.Brześciowi”, 


Egzamin z etyki. 


Że rok 1951 może być rokiem pew- 
nego odrodzenia moralnego  społe- 
czeństwa polskiego na to wskazują 
liczne protesty 
uczonych w sprawie brzeskiej. Rok 
1951 będzie bodaj rokiem egzaminu 
z etyki, „Kurjer Lwowski” tak io 
ujmuje: 

Dziś już nie czas chować się za wygodne 
parawan wyświechtanych kamunalów. 
rzeba zdecydować się na wóz lub przewóz. 
Jednym życie narzuca tę konieczność w 
fnrmic przedkladanych do podpisu dekla- 
racyj, innym porostu w formie towarzy- 
skiej rozmowy. Ale już wywinąć się nie 
można. 

istnieje uzasadnione przypuszczenie, że 
zaszły w Polsce wypadki wprost potworne, 
zdolne postawić naród, któryby na nie nie 
reagowal, pod pręgierzem historji. Jest ie- 
dy ohowiązkiem każdego czlowieka honoro- 
wego domagać się zbadania sprawy — zba- 
dania takiego które rozwiałoby ` wszelkie: 
wątpliwo: To też echo brzeskie dochadzi 
wszędzie. Kto usuwa się od wypowiedzenia 
opinji, staje w rzędzie cyników, ca uznali, 
że a ile wszelkie zarzuty są prawdziwe, lo 
i tak wszystko jest w porządku 

Jednem słowem, kto milczy 


Brześć wo- 


steś pytany. 


Pokój w duszach 
i sumieniach. 


W organie konserwatystów „Dniu 
Polski pieze prof. 
stworowski: 


sobata 5 stycznia 


najwybiłniejszych |i 


fojciech Ro-|; 


1 1oka. 


a jedni drugim, podniecające 
twarzając uimosfcrę, która 
wielkiemn dzielu pokoju służyć nie może. 

Ojciec Święty przestrzega przed nich 

iwem wojny, nic chce jednak i 
je uwierzyć, by te znbójcze i samobójcze 
mstynkty mialy u niektórych naradów tak 
dalece wziąć zórę, by wywolać nową, słra- 
szliwy jeszcze od nsfitniej, pożogę wojny. 

1 razem z prorokiem woła Pius XI: Dissipe 
gentes qnae bella volunt! Z wyżyn wzgórza 

ega pada więc na Świat rozbily 
„niepewny jutra. ninęczony jesz- 
cze skulkami wojny. ale już łarznay obłęd- 
nemi haslami odwefu, pelna głębokiego nie- 
pokoju i wilaści przestroga. 

Przestrogę tę Pałska przyjmie z wdzięcz- 
nością synowską i zafroska się może o ło, 
by rok, który się zaczyna, zbliżył nietylko 
pokój miedzy narodami, ale i pokój w nn- 
rodzie, pokój w rodzinach, pokój w duszach 
i sumieniach naszych. 


Prof. W. Rostworowski znajduje 
się w iym obozie, od którego może 
najwięcej zależy w tej chwili aby 
znpanowił „pakój w narodzie”, po- 
ój w rodzinie, pokój w dnszach i 
sumieniach naszych”, Bo niewątpli- 
wie prof. Rostworowski zdaje eobie 
że największy „niepakój 
znalazł swaje źródło tam, 


sami. 


skąd iak chęinie wysuwane zawsze 
hasło sanacji.. moralnej. Ola 
wdzięczne pole do pracy w roku 


1931 wśród swoich. 


Niepokój sumienia, 


| niewątpliwie, mając taki „niepo- 
kój sumienia i duszy” „Gazeta Pol- 
ska“ zumieścłu w noworocznem wy- 
daniu następujące rozważanie: 

Na widok czyjejś malości, znikczemnie- 
nia, demoralizacji, koltuństwa, Iaryzeusza- 
czy obludy — o ile ien 


Nr 


[EJ 


naszych uczucie inne. Jestła 
uczucie poprostu ludzkiego wstydu, Za ko- 
gos, kio ad roku zeszłego okniżył jeszcze 
bardziej powagę drukowanego słowa, frofia- 
Jącego do szerokich mas. Kto targnąl się w 
zuchwałych wystąpieniach na najwyższą 
w państwie gadność, kto śmiał w żywe oczy 
slam zadawać uznanej prawdzie, kto, wbrew 
wszelkim przyjętym t uświęconym przez do- 
bra (radycję wymaganiom życia zbiorowe. 
go w państwach  rywilizowanych, amija 
czynniki właściwe. do odpowiednich zadań 
w państwie powalane, byle tylka rzucić w 
mniej krytyczne umysły znczyn buntu f 
nłenawiści. A z niemi: jad nieufności do 
wszystkiego, co stanowi Siłę żywotną pań- 
stwa i jego reprezentas śród swnich i 
obcych. 

Nicchże (en szkurłat wstydu zasiewców 
złego ziarne zbłednie w roku, który nam 
nas(ał. Niech ochlodzi rozpalone czola (ych, 
to błądzą, nle w dobrej wierze. Niech tym, 
którzy są sprawcami niezgody i zamętu — 
rznei w zatrute dusze świaflo opamiętania. 

Najwyższa w państwie godność — 
to Konstytucja, to prawo. 

Artykuł „Gazety Polskiej" był pi- 
sany przed lustrem. Ktoś się wpa- 
trywał w siebie samego i pisał: „niech 
tym, którzy są sprawcami niezgody 
i zametu — rzuci w zatrute dusze 
światlo opamiętania”. 


mm 
WWPP. Doktorom Szpitala Miej. 

skiego na Pekinie tą drogą skladam 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

za szczęśliwie przeprowadzoną cięż- 

ką operację żołądka 

21 


T. Korpowski. 


Krwawe pokłosie nocy sylwestrowej 


w Warszawie i w kraju. 


STRAŁY W „OAZIE“. 
WARSZAWA, 2.1. 


Krwawa awantura miała micjace 
wczesnym rankiem w Nowy Rok w re- 
staurucji „Oaza“, gdzie bawiono się 
przez całą noc bardzo wesoło, 

Nad ranem, gdy rogbewiona publicz- 
ność zaczęła rozchodzić» się, uelyszana 
nagle szereg strzałów, po których rozle- 
gły się wołania o pomoc. Powsialo ogól- 
ne zamieszanie, które uniemożliwiło zo- 
rjentowanie się w tem, co się wlaściwie 
stało. Okazało się, że oliarą slrzałów 
padł obywatel turecki, Halik-Usmi-bej. 
Jego stan był tak ciężki, że trzoba było 
przewieźć go natychmiast do szpitala 
dla dokonania operacji. Podczas strze- 
laniny jedna z kul rykoszetem ranila 
będącego również w „Oaz ziemianina 
Mieszkowskiego. Panieważ rana nie by- 
ła ciężka, więc p. Mieszkowski móg 
o własnych siłach udać się do domu. 

O przyczymach, które wywolaly kriv 
wą sirzelaninę w „Qazie”, mówiono róż- 
mie, Według jednych strzelający, jak 
się później oknzało, mjr. Sobolewski, 
który był w ubraniu cywilnem, zaczanił 
brutalnie jedną z pań, któr siedziała 
w więłkszem towarzystwie przy stolikn 
sąsiednim. Towarzystwo to zareagowalo 
w odpowiedni sposób, na co mjr. Sobo- 
leweki rozpoczął strzelaninę, przyczom 
jedna z kul trafila właśnie Halika-Usmi- 
beja, który jest studentem W, S. H. Był 
om w „Oazie” w towarzystwie swego 
kolegi, Pirim.Zade-Mnstały, siostrzeńca 
właściciela cukierni „Bostor”. 

Według innych relacyj wlaśnie obaj 
młodzieńcy zachowywali cię bardzo swo 
bodnie i parokrotnie, wznosząc kiebsz- 
ki z wioem, zwracał ę z uśmiechem 
do siedzących w towarzystwie mjr. So- 
holewskiego pań. Gdy jnż zabowa miala 
się ku końcowi, obaj młodzieńcy, prze- 
chodząc obok stolika mjr. Sobalewskie- 
go, ukionili się siedzącym z nim paniom 
i powiedzieli klka komplementów. 

Na to mjr. Sobolewski zwrócił in uwa 
go a gdy i to nie poskutkowało, zbliżył 
się do nich, W tej chwili Halik - Usmi- 
hej nonehnał majora, kióry jest inwakie 
dą. P. Sobolewski padl na podloge i w 
postawie Jeżacej dał 5 sirzalów. ledua 


z kul trafiła Halika - Usmi - beja w o- 


bojczyk.- 
Ponieważ orkiestra siarala się za 
wszelką cenę zagłuszyć sirzały, więc 


mnóstwo isób nie zauważylo wcałc wy- 
paxlkn. Inni zobaczywszy, co się święci, 
uciekli w popłochu. 

Przybyła natychmiast policja wylegi- 
tymewala sprawcę strzałów | zawiado- 
miła o wypadku komendę miasta, która 
przysłala żandarmów. Ci _ aresztowali 
mjr. Sobolewskiego i odprowadzili do 
komendy miasta. Wdrożono natychmiast 
ze strony wladz wojskowych śledztwo, 
które prowadzi kpi. Rejmaa. 

Dziś prokurator wydał polecenie zwoł 
nienia mjr. Sobałewskiego. 

Książę Abdul - Halik - bey - Usmi 
mieszka od dwu lal przy ul. Marszał- 
kowskiej 65. Cioszył się zawsze apinją 
bardzo dobrą. Był nprzejmy, mily i œ 
gromnie fowarzyski. Nigdy żadnych 
uwamtur nie miał. 


W STROJU ADAMA. 


w nocy sylwestrowej wielo- 
krotnie wzywano w Wauszuwie pogolo- 
wie zalunkowe, które bądź w ambula- 
torjum, bądź tcż na miejscu wypadku 
udzielilo pomocy 10 osobom, poszwan- 
kowanym podczas oupudów. Z tych 10 
ofiar jednego tylko, robolnika Edwanda 
Drajkoweru, przewieziono do szpitala, 
gdyż rawiono go glęboko nożem w oko- 
licę serca. 

Nie obył się tęż wieczór sylwestrowy 
bez momentów komicznych, Olo prze- 
chodmie na ulicy Chmielnej zauważyli 
późnym wieczorem biegnącego ulicą 
mężczyznę, który był boso i odziany był 
w dolaą tylko część ubrania, Dobieglszy 
do ulicy Żelaznej, orygimałny przechą- 
dzień wpadł do znajdniącej się tam re 
stauracji „Orłówka”, gdzie zaczął wypy- 
tywać, eo się dzieje z jego żoną. 

Okazało się, że przybysz jest zupelnie 
pijany. Roztrącał on liczwie zgromadzo- 
nych w reslauracji gości i wreszcie 
wpadł do dużej sali, gdzie właśnie od- 
bywały się tańce. Pijmego obezwładnić 
praznęli kelnerzy, którzy za wszelką 
ceng chcieli go wyprowadzić, a podczas 
tych walk wlaśnie przybysz stracił lak- 


cii 


że reszię i bez tego skromnych już szat, 

Na sali powstało miezwykłe zamiesza, 
nie. Wezwano policję, a przybyły do re- 
stauracji posterunkowy okrył pijaka 
wlasnym płaszczem i wyprowadził z lo- 
kału. Po wytrzeźwieniu w komisarja- 
cie okazało się, że byl nim niejaki -Syl- 
wester Roszkowski, który upil się tak 
rzetelnie dlatego, że w owym dniu ob- 
chodził podwójną uroczystość: koniur 
roku i własne iinieniny, 


MORDERSTWO. 


Krwawa strzelanina miała też miejsce 
w Krakowie, gdzie mąż strzełił dwu- 
krolnie do żony. Bylo to nad wieczo- 
rem. Do właścicielki kiosku przy ul. 
Śtarowiślnej, Marji Siukowskiej, przy- 
był mąż, Gustaw, z którym od dłuższe- 
go czasu nie żyla. Dapominal się on o 
danie mu szeregu wiklualów. Na tym 
właśnie tle wynikla między maiżonka: 
mi sprzeczka, podczas której Sinkow- 
ski wyjął rewolwer i dwukrotnie wy- 
strzelil. Zbroczona krwią Siwkowska pa- 
dla na podłogę. Na odgłos strzalów 
wbiegli do sklopu przechodnie, którzy 
wezwali pomoc lekarską 1 zatrzymali 
pragnącego zbice sprawcę. 

Okazało się, slan Sinkowskiej jesl 
groźny. Ma ova etrzaskang szczękę, Le- 
korze dokonal) natychmiast operacji, 
której wynik byl o tyle pomyślny, że 
jest nadzieja utrzymania jej przy zy- 
Gian. 


SAMOBÓJSTWO NA SALI. 


W czasie sylwestrowej zabawy fun 
€jonarjuszów lwowskiej policji, popeł- 
niecne zostało wstrząsn jące samobójstwo 
Ckolo godziny 1 po pólnocy biorący u- 
dział w zabawie wywiadowoa służby 
śledczej Jam Dziak dobył nagle z kie- 
szeni rewolweru 1 na środku sali przy- 
lożywszy lułę do ust, wypalil. Śmierć 
nastąpila natychmiast, 

Wśród licznie zebranych gości wywo 
lalo samobójstwo Dziaka wstrząsające 
wrażenie. Jak przypusbozają, przyczy: 
ną desperackiego kroku był rozstrój 
nerwowy. W ostatnich czasach Dziak za- 
jęty był w kancelarii urzedu śledczegp. 
iuko maszynista, 


KUBTE 


R ZACHODNY sobota 3 styczn 193] roku, 


"SANACJA i RUCH ZAWODOWY 


a reorganizacja Ministerstwa pracy i opieki społecznej. 


Wnrszawa, Í stycznin, 

Ruch sanacyjny, który nosil pier- 
wolnie <charakier  rozproszkowania 
wszystkiego, obecnie coraz silniej w- 
j>wnia tendencje konsolidacy jae, 

By pokonać przeciwnika, starana 
się z począlku rozbić go całkowicie 
Uderzono nielylko w życie politycz- 
ne i tam starano się osłabić działa ja 
se wówczas stronnictwa, ale równieź 
*cemięza ilo życia spolecznego i wy 
iworzono w nizacjach społecz 
nych fermenty i rozkład. Nie cofnię 
10 się przed żadnym sposobem i przeńl 
żudną organizacją. Gdzie tylko bylo 
można, doprowadzano do rozłamów 
i z secesjonistów formowano nowe 
organizacje, Powstawało ich tak wic- 
le, że w lonic sanacji samej zaczęto 
sę uekarżać na przerosi i luksns or- 
sanizacji. 

Jstotnie wśród mlodzieży istnieje 
Lilka odłamów eanacyjnych. Na ie- 
renie młodzieży wiejskiej rozprosz- 
kowanie jest bardzo eilne. W ruchu 
zawodowym podobnie. 

Teraz zaczyna się zwrot. Uwidocz- 
niu się on w usiłowaniach nadania 
na teienie młodzieży Legjonowi mlo- 
dych charakteru „oficjalnego”. Rów- 
norześnie podjęta bardzo znamienne 
posunięcia na terenie ruchu zawodo- 
wego. 

łuiaj paunowul wśród sanacji o- 
gromny chaoe, Konserwatywno-re- 
w iucyjna Liga mocaretwowa z „No- 
wą Kadrową” słarala się o pozyska- 
wpływów wśród robotników w 
rozmaitych formach. Zjednoczenie 
pracy wsi i miast miało swoją ekspu- 
zylurę w formie Federacji pracy, po- 
siudającej, zdaje się, pewne wplywy 
na Śląsku. Najwięcej jednak halasu 
rabta BBS, chcąc sznchować PPS na 
Wezystkich dostępnych sobie 1ere- 
nach. 

BBS-owcy iworzyli wszystkie or- 
ganizacje zawodowe, analogiczne do 
pozostających pod wpływami PPS. 
Gdzieniegdzie nawer szachowali ich 
poważnie. Stworzyli nukonec cen- 
iralę: gdy PPS-owcy mają centralną 
komisję klasowych związków zawo- 
d-wych, to BBS-owey sformowali 
Zrzeszenie kłasowych związków za- 
wodowych. Nie trzeba się posługiwać 
zbytnio fantazją, by sobie przedsta- 
jaki chaos musi panować w w- 
mysłach robotniczych. które się win- 
ny orjentować w nomenklaturze tak 
bardza podobnej. 

Zrzeszenie związków klasowych 
wydaje swój organ „Młot i pług”, re- 
dagowauny przez posła Wajtka-Mali- 
nowskiego, pismo bardzo bogate, że 
zdumienic wywołuje, Ruch ten nie 
posiadał dotąd silmiejszego oparcia w 
masach. Decycydnjącym czynnikiem. 
popierającym go, był opariunizm 
mas, 

Stan doiychczasowy nie znalazł u- 
znania w kicrowniczych kołach en- 
nacyjno - puikownikowskich, które 
przecie były rodzicielami BBS-u. Fu- 
ialny dla BBS<u wynik wyborów, 
gdzie czołowi przedstawiciele partji, 
jak Jaworowski i Downarawicz, nie 
zdobyli mandatu, miał dla ich ruchu 
zawodowego kaneskwencje. Niedaw- 
no powierzono k erownielwo tego rn- 
chu Jędrzejowi Maraczewskiemu. 

Moraczewski du spółki z posłem 
BB, Ant, Pączkiem. przystąpił da roz- 
szerzenia ruchu w kierunku jego u- 
państwowienia, ©.powiada to najłe- 

jej tendencjom pułkownikowskim, 
którym zamiary Jaworowskiego, 
Szpoiańskiego i Dawnurowieza utwo- 
rzenia silnej pariji socjalistycznej 
nie odpowiadały, 

Dlatego też w prasie BBS-owskiej 
zawodowej, zwłaszcza zaś w „Młocie 
i plugu“ poczeto systemaiyczną pro- 
pagondę za wydzieleniem ruchu za- 
wodawego z pod wplywów politycz- 
nych. Coraz więcej się mówi o apo- 
lityczności związków.  Dorychczas 
różne związki pobierały składki przy 
musowa. lak było up. z kolejarzami; 
strącano im składki do związków od- 
razu z pensji i centrala otrzymywała 
akladii beznośrednia z kas kolejo- 


Gil 


wych. Ministerstwo komunikacji o- 
becnie zgodziło się na zatrzymanie 
status quo pod warunkiem, że orga- 
1izacja dana masi poddać kontroli 
\linistersiwa «wą gospodarkę kaso- 
wą, Oczywiście jest to wielkie uza- 


leźnienie od władz, ale w konsek 


wencji związki znacznie finansowo 
osłabły. 

Moraczewski idzie w kierunku 
współdziatonia władz administracyj- 
nych z zw qzkami. Obala te oczywi- 
ście zamierzenia Jaworowskiego na 
wylworz.ne samodzielnej partji po- 
ityczucj | rrzekreśła jego rachuby 


na power związków. Na tem tle wy- 
iwarzają się nieporozumienia w łonie 
BBS. przedewszysikiem zaś w łonie 
czynników kierowniczych. 

Zdaje cię. że najbliższa przyszłość 
będzie obfitowała w rozgrywkę na 
tej właśnie płaszczyźnie. Nie darmo 
| p. Prystor słanowsko minisira 
emyslu i handlt. Będzie on po- 
ednio posiadał bardzo wielki 


wpływ na rzesze robotnicze, klórc, 
zwłaszcza w obecnej fazie  przesilc- 
nia, są wyczerpane | gonią za virzy- 
maniem bylejakiego zarobku. Jego 
tendencją będzie współdziałać z Mo» 
aczewskim i zespalać w Zrzeszeniu 
nacyjne formacje zawodów Są 
dane, że Federucja i organizacje, 
podporządkowane Lidze moacarsiwa- 
wej, golowe są wspóldziałać, Naj- 
oporniejszy jest jcezcze p. Wasz! 
wicz z organizacjami NPR-iew. se 
dzięki którym obaj pp. Ciszak i Wñ- 
szkiewiez posiadają wpływy poliiy- 
czne, 

Jak się rozstrzygnie walka w lonis 
BBS, to dalsza rzecz. W każdym ra 
zie spodziewać się teraz należy sl 
nej obserwacji i nacisku na ruch i 
życie zawodowych orzanizacy j. 

Na iem zamierzenia się nie koń:zą, 
idą one bowiem dalej | wkraczają w 
Jziedzinę reorganizacji Minieicisiwa 
pracy i opieki spolecznej. 

H. V 
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PONURA SPRAWA BRZESCIA 


Sprawa wyjaśniona 


W nowojorskim „Nowym Świecie”, 
amerykańskiej ekspozyturze „sana- 
«ji”. ukazał się w numerze z dnia 12 
zrvudnia następujący kablogram, bę- 
Jacy odpowiedzią na zapytanie owt 
go pisma co do wystąpień sen. Siru 
ga na łamach .Roboinika': 


„Wystąpienia Struga mają swe źródła w 
jego nienawiści do Piłsudskiego, płynącej 7 


nieodpowiednich i stronniczych 

iwe i obrzydliwe artykuły Sfru- 
ga o prezydencie Mnściekim i Marszałku 
Piłsudskim wywołały nawet rozłam wśród 
masonów polskich i nswnięcie Struga z prze- 
wodnielwa. Sprova więzienia w Brześciu 
byla wyjaśniona w (rybie przepisanym n- 
slawowa pzez + dze sądowe, kłóre mie 
znalazly przetrorzeń. Strug juź pisał raz 
klamiiwie o wie: unirtwie polskiem — Wa- 
elaw Sieroszewski“. $ 


Ższym  kablogrumie 
w numerze 


pisze 
NOWOracz- 


Pan 


Sieroszewski 
cze:manin zag 
nych Polaków 


spęcjaliznje się w o 
mcy wybitnych i zasla 
tylka dlatego. że 


nie było wykroczeń 


przeciwuikami politycznymi. Przed micsią- 
cami oczerniał w Londynie Ignacego Daszyn 
y „ obecnie oczernia Andrzeja Strugn. 
Jestto swoiste pojmownnie propagandy za 
granicznej o prawdziwie holentockim po 
smaku moralnymPJówlaszcza, gdy się we 
mie pod nwagę. że p. Sieroszewski osąd 
arlykuly Struga. kłóre nlegly Konifskacir : 
wobec iego mie sy znune szerszej opinji w 
Polsce, Zbyleczna dodawać, że co p. Siero 
szewski pisze a Stengu jest klamstwem ot 
początku do końca. 


Prawdziwą sensację wywala zapewne w 
Polsce oświadczenie p. Sieroszewskiego o 
Brześciu. Dopieró" kilka dni temu Antoni 
Słommski niedwuzi * potępił p. Siero- 
szewskiego za jego milczenie w sprawie 
Brześcia. A oto oku/uj: «iv że p. Sieroszew- 


ski uielylga nie milczał, ale swój siannw- 
rzy sąd o Brześcia wypowiedział już wtedy 
kiedy jeszcze interpelxeja poselska w spra- 
wie Brześcia nie byla znana ogółowi pol- 
skiemu. Już wtedy sprawa ta była dla p 
ewskiego „wyjaśniona w trybie prze. 
psanym usławowa przez wladze sadmur 
które nie znalazły przekroczeń”. Sumienie 
p Sieroszewskiego magle więc zasnąć spa- 
Kojnie i może spoć spokojnie nadal. Paw 
ewski jest, dziś większym dyplom» 
ż pisarzem: pofrali kłamać dla zagra- 
micy, a milczeć w kraju. 


Ważne szczegóły o Brześciu. 


kazal osadzić 
b. posłów w Brześcin | że oirzymuje 
z Brześcia raporly, Cekawem byla 
by stwierdzić. czy i po 15-1ym wrze- 
śnia p. Piłsudski otrzymywał z Brze- 
ścia raporty i to raporty prawilziw 
W każdym razie stwierdzamy, że 
ówczesny minister sprawiedliwości 
Car i obecny minister sprawiedłiwo- 
ści Michałowski musieli wiedzieć 
oficerowie | ich podkomendni znęca 
ja się nad aresztowanymi b. poslam 
Kilku z nich bowiem zakomani 
lo sędziemu śleslczemu wsz 
sóły o tem. a jeden z nich zweścil p. 
Demaniowi uwagę na io, źe Brześć 
ślanie się ietylko skandajem na całą 
Polskę, ale skandalem na cały świat. 
P. Dement dal wyraz swemu oburze- 
niu j oświadczył, że natychmiast za- 
raporiuje o lem p, Carowi. Jesteśmy 
przekonani, że p. Demant we wla 
snym interesie zreferował o wszysi- 
kiem i p. Carowi i p. Michalowskie- 
mu, 


że 


Przypomn'ano oświadczenie b. pro- 
kvra(ora a obecnego ministra apra- 
wiedliwości Michałowskiego, że wię- 
zienie wojskowe w Brześciu było zu- 
pełnie przesięinem więzieniem śled- 
czem, Wobec lego mssimy nadmie- 
nić, że w wojsku naszem nieznany 
jest taki regulamin, jaki obowiązy- 
wał w Brześciu. Regulamin był ostry, 
a to, co dzialo się poza regulaminem, 
było barbarzy fstwem. Nie sądzimy. 
aby p. Michałowski nie znał regula- 
minu  Kostka-Biernackiego. Zresztą 
p. Michałowski nie zaprzeczy chyba 
temu. że asystował przy przesluchi- 


waniu przez sędziego  nickiórych 
więźniów, że podczas przesluchów 
był obecny także p. Kostek-Bicrnac- 
kii na swój sposób „mieszał“ się do 
znań więźniów i reagował nu ich 
wotesty. 


Katawicka „Polonia“ 
Dla uwypuklenia charakiern tych 
rycerzy” trzeba przypomnieć jesz 
cze naeiępnjące szczegóły: Gdy nu 
sztowani b. posłowie uzyskali pozwu 
lenie na kupienie sobie szachów p 
Kostek-Biernacki zakomunikował im 
lo w ten eposób: 

— P, marszałek Piłeudski arvezio 


(nr. 2259) pi- 


wanym pozwolił na szachy i war- 
caby, 

Gdy b. posłowie przed wyborami 
podpisywali deklaracje zgody w 


przyjęcie mandatn, dozorcy-ofic ru 
wie mówili: 

— P, marszałek Piłsndski pozwolił 
aresziowanym kandydować. 

Jeden z majorów w ten spoeńb o- 
kreślał swoje stanowisko wabex 
sztowanych 

— [eśli p. marszałek Piłsud-ki Vo- 
że was wypuścić, to wypuściny: į *! 
was każe obić, to obijemy. jeóli v 
każe zaeirzelić. to zastrzelimy, 

Jeden z wachimistrzów, główny 0- 
prawca kilku posłów pastwiąc się nad 
swemi ofiarami, krzyczał: 

— Ty knnrze jakiś, marszalka trze 
ba kochać. Zastrzelą cię, jak pea! 

Marsz. Pilsudski to powoływanie 
się na niego przez umundurowanych 
awców brzeskich niewątpliwie po- 
czyta za ciężką obelgę. Ponieważ an 
dobrze będzie znał lub łatwo może 
poznać nazwiska tvch oprawców. 


SL 


as 
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MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 30, 


spluguwili mundur polek, 
przewo przypuszczamy, że jego ado= 
uuorzy mi o tych AMIE doniosą 
i że on w wlasnym interesie odda 


pod sąd tych lolrów, a 


kirey 


Jeszcze jeden „dyżurny“. 


Ukrywanie się oprawców w mune 
durach olicerskich, kiórzy w bestjal- 
ski sposób pnetwili się nad więźnia: 
mi brzeskimi, dopełnia obrazu ohydy 
i ich charakteru. Kilka nazwisk Jest 
już stwierdzonych, reszla powoli prze 
dostaje sie na szpaliy dzienników. 

Ostatnio czynny w „Słowie Po. 


morskiem* następujące wyjaśnienie 
wzmianki „Głosu Xarodu“ o kapitae 
nie żandavmerji Kociakiewiczu: 

Prawdopodobnie rludzifoby lu raczej o o- 
sobe kapiionu żandurmerji Kazimierza Ka- 
riukiewiczu. Oficer ten, posiadający star- 


zeństwo z dniem | lipeu 1925 roku, tudzież 
krzyż Virtuti Mfsiari. Krzyż, Walecznych i 
<edale. mial pełnić przed kilku laty slu- 
a jeko oficer zawodowy w 2-gim dywizjo- 
nie żandarmerji, z kiórego przemiesionn gu 
da dyoma żundanmetji,_koasystu jąco- 
o, jak wiadomo, w Toruniu. Z Torunia kpl. 
saciukiewicz odkamendernwany został da 
Brześcia nad Bugiem. do dyspozycji pułk. 
Wacława Koslka-Biernackiego, d-cy 58 pp. 
więzienia brze- 
Ę Kaciukiewioz miał 
do 'Iarunia_jnż me wrócić. Podobno odcsla- 
zu do Tczewu. gdzie w chwili obecnej 
czekoma przebywa, pełniąc swą słażbę. 


Dalsze protesty 


Protest w sprawic kalowania więź- 
mów brzeskich wystosowała grona 
prolesorów Szkoły głównej gospo- 
durstwa wiejskiego w Warszawie, 
wśród nich m, in. dr. J. Rostafiński, 
Wł. Grabski, J. M. Pomorski, dr. Z. 
Lndkiewicz. 

Do protestu wyższych uczelni przy 
lączyli się: rabin Mojżesz Schorr, 
profesor nniwersylelu warszawskie» 
to, powaga w naukowym świecie ży: 
dowskim, 


Jok podaje „Robotnik”, wdowa pe 
dzialaczn socjalistycznym p. Julje 
Gacowa onsymalła zawiadomienie, 


że Prezyvilļeni Rzplitej odznaczył mę- 
ża jej śp. Szczepana Guca, Krzyżem 
Niepodległości, P. Gacowa odmówiła 
przyjęcia arlera i w liście do komi. 
oiu Krzyża © medalu Niepodległości 
uzaeadniła swą odmowę penującym 
-vsiemem rządów, hedącym w raż 
cj aprzeczności z idealami. o kióre 
walczy] i za które cierpiał jej mąż. 
Boleslaw limanowski równ 


odmó- 


wil prze jesia Krzyża Niepodległa 
odeslal wo zpowrotem. 
Wyjaśniamy, że pik, Kostek-Biew 

nacki przebywa obeenie na 6-tygo= 


dniowym. normalny m urlopie w kra- 
ju, z którego nie korzystał latem 
z CC OO 


Pieniędzy, pieniędzy... 
POSEŁ POBIERAJĄCY AŻ 3 PENSJE 


Posel z BB. dr. Tadvnvz Dyboski, któ 
vy, jak wiadomo, wystosował do profe- 
sora limówersyietu Jagmellońskiego w 
Krakowie p. Kola list, występując prze 
ciwko proiesiowi prolesorów tej uczelni 
w sprawie brzeskiej, jest — na co zwra- 
cają wwagę pisma niezależne — prymar- 
juszem szpitala św. Łazarza w Krako 
wie, za co pobiera pensję: prócz tego p. 
Dyboski pobiera pensję w krakowskiaj 
Kasie chorych, rządzonej przez komi 


nza, nie pelniąc w niej żadnych zeje 
wreszcie pobiera poselskie w S%]- 


4. 


REULEKSJE TEATRALNE. 


. . O 
„Władza się nie myli". 
komedja w 4 akt. Rolanda Betscha. 


Aby la niemiecka komedja znalazłu 


addź na widowni potrzebne 64 
do tego dwa podsiuwowe warunki: 
pierwszy. że lokalna wladza wierzy 
w śwą nicomyluość i drugi, że pu- 
bliezność poza ieatrem wi bez- 


względny posluch wober zarządzeń 
władz i bezkrytyczny szacunek da 
każdego papierka 2 pieczęcią urzę- 
dową. O ilebyśmy nawet przyjęb, że 
władze polskie, w dunym wypadku 
starosiwu, są przekonane o swej it- 
rzędowej nieomylności, to absolutnie 
nie można powiedzieć, aby to samo 
przekonanie tkwiło w szerokim ogó- 
le wogóle, a w naszej publiczności 
teatralnej w szczególności. Na to 
trzeba publiczności niemieckiej, w 
której przysłowiowa dyscyplina or- 
ganizacji społecznej wpoiła najglęb- 
szą cześć do zarządzeń i dokumentów 
urzędowych, p 

Cukiernik Ptyś, który urzędowo u- 
marl, a w rzeczywistości cieszył sit 


biurokrację, możeby s 
zrozumiałą, bo i u na 
poczyna się coraz wyraźniej i doku- 
czliwiej krystalizować, lecz „Władza 
się nie myli” jest również, jeżeli nie 
przedewszystkiem, satyrą na społe- 
czeństwo, wierzące ślepo w nieomyl- 
ność papierka urzędowego. Takiej 
wiary nie miałby w Polsce ani Kufel. 
szofer karawanu sumochodowego, ani 
pani Ptysiowa, ani tembardziej dwie 
Ikumoszki tejże pani. Stosunek Pola- 
ków do posunięć swych władz był i 
jest sceptyczny, co może jest wada 
charakteru Sfowian, gdy chodzi a 
zmysel organizacyjny, ale jest za ia 
zaletą w zakresie potrzeb rozwojo- 
wych indywidualności, 

Qio są powody, dla których pu- 
bliczność eosnowiecka przyjęła ko- 
medję Betscha dość chlodno, rozgrze- 
wając się dopiero po akcie trzecim. 
najlepszym w sziuce, 

Ciężkawa satyra, ociężuła jeszcze 
wagą gry artystów. Wydaje mi się, 
że gdyby komcdję potraktowana na- 
wskroś groteskowo, możnaby z „Wła- 
dzy” wycisnąć nieco więcej humoru. 
Mimo wszelkich wysiłków, nie bylby 
to jednak humor beztroski, jak nie 
można zrobić z piwa wina szampań- 
skiego, a z lopora satyry — lekkiej 
| błyszczącej szpady, przekłuwa- 
jącej głupstwa ludzkie. 

Sztukę w takich właśnie solidnych, 
ale grubych i ciężkach ramach wy- 
reżyserował p. Piekarski, kreujący 
zarazem rolę Piysia, Wykonanie tej 
roli, opracowanej ze zwykłą temu ar- 
tyście starannością, Bie podkreśle- 
niem zacadniczej, a więc nie dość ja- 
sno, jako się rzekło, tłomaczącej się 
nam tezy autora, a mogłoby być 
korzyścią dla sztuki ulżenicm ważno- 
ścj satyry na rzecz samego typu cu- 
kierni Ptysia, Krótko mówiąc, gdy 
by p. Piekarekiemu mniej chodzila 
o myśl przewodnia aulora, obojętną 
na gruncie polskim, u bardziej a wy- 
krzesanie humoru z samej posiaci 
Ptysia, komedja wieleby na tem zy- 
skała, 

P. Relsk, jako czeladnik, mając 
zreszią łatwiejsze, niż p. Piekarski 
zadanie, poszedł właśnie po linji 
stworzeniu typu groleskowega i w 
szedł na tem doskonale. Obok nieg 
p. Tańska, jaka Ptysiawa, rolę nic- 
dość mocno posiuwioną przez autora 
«agrała 2 właściwym sobie humo- 
rem, Natomiast p. Kowalskiemu, ja- 
ko szoferawi, coś jakby kicha nawa- 
lila, w każdym razie szlo, czy jecha- 
ło kulawo, nie mówiąc już o tem, że 
przeżytego sposobu gry aktorskiej u- 
znawania tylko trzech ścian w iea- 
trze i z każdą lepszą kwestją zwra- 
tania się da publiczności możnaby 


już unikać być może ku smutkowi 
palerji, ale napew „pożytki 


em dej 


„KURIER ZACHODNIE 


sobota 3 stycznia 1931 roku. 


ma duży kapitał sympatji wśród pu-|ska i Kosieradzka, a p. Horowicz, ja- 


bliczności, 


wymiar podaiku w postaci oceny kry 
tycznej. 


dlatego, jaka kapiłalisia.|ko neurolog, znacznie się przyczynił 
być przygotowany na więksży|do powodzenia akłu trzeciego. 


_ P. Grudniewskiemu za dwie role w 
jednej sziuce należy się dubeltowa 


Groteską w dobrym stylu wyróż-| pochwała. 


nity się dwie kumoszki pp.: Niczew- 


K. Ć—rk. 


. Szczątki człowieka 


z epoki dyluwialnej. 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 


jostacja krakowska zamierza 
w aa Miach tygodniach nadać w 
języku angielskim odezyt docenia u- 
niwersyteiu, dr. UA Żurowskiego, 
konserwatora zabytków przedhisto- 
tycznych, który z pewnością w wy- 
kiej mierze zainieresuje inteligen- 
cję zagraniczną, dla której jest prze- 
znaczony. Prelegent zda w tym od- 
czycie sprawę z sensacyjnego faktu 
znalezienia niedawno na ziemi Kra- 
kowekiej ezczatków dyluwjalnego 
człowieka i to w warunkach wyklu- 
<zających jakakolwiek wątpliwość. 
Szerokiemu ogólowi polskiemu spra 

wa ta jesi prawie jeszcze A 

nieznana, bo uczeni, którzy dokonnli 
interesujących odkryć, zachowali 
wiadomość dla publikacyj nauko- 
wych, a mie starali się o spopulary- 
zowanie swych badań, Odczyt radjo- 
wy krakowski, transmitowany, jak 
zwykle przez Katowice, będzie ponie 
kąd pierwszą dla ogółu przeznaczoną 
informacją, 

Badania, oparte na prowadzsaiu 
wykopalisk, wykazały, że człowiek 
ierwotny z obszaru zachodniej Eu- 
ropy przeszedł na dzisiejsze tereny 
Polski i stworzył iuiaj jedna z naj- 
ważniejszych ognisk kultury epoki 
slarohumiennej. Brzegi Wisłv, ma- 
lownicze, lesiste doliny w okolicach 
Krakowa. Ojcowa i Olkusza, obfiin- 
jace w jaskinie w skałach wapien- 
nych, dostarczyły mieszkań czlowi 
kowi pierwotnemu. Doc. dr. Żukow- 
hi stwierdza, że „niędzieindzie: w 
Polsce niema starszych śladów poby- 
tu człowieka. Tutaj to stopa Indzka 
dotknęła po raz pierwszy dzisiejszą 
ziemię polską, Była to stopa człowie- 
ka pierwotnego”. 

Najgłębsze namulisko ze śladami 
pobylu człowieka, z resztkami wyro- 
bów z kamienia luh kości, znałezion 
do tej pory w jaskini „Ciemnej“ w 


1 ZIEMI KRAKOWSKIEJ. 


Ojcowie i kilku innych jaskiniach do- 
liny Prądnika, a także dalej w Pieka- 
rach, koła Tyńca nad Wisłą, w jaski- 
ni „Okiennej* pod Skarżycami i in. 
Także w samym Krakowie z okazji 
budowy lewobrzeżnego kolektora 
Wisły w wykopach ziemnych znale- 
ziono bardzo obfite szczątki człowie- 
ka przedhistorycznega wepólczesne- 
go mamutowi, nosorożcowi i innym 
dyluwjałnem zwierzętom (konik 
Tarpana, jeleń dyluwjalny i inne). 
Znaleziono również narzędzia z krze- 
mienia, kości i rogu. Nieznana była 
człowiekowi pierwołnemu z epoki lo- 
dowej sziuka wypalania naczyń Z 
gliny. Nieznane było tkactwo, ale 
igieł kościanych 
p. w jaskini „Koziarnia* w Ojco- 
e) świadczyłby o umiejętności szy* 
cia zapewne włóknami roślinnemi. 
Czy człowiek pierwoiny znał ogień? 
Dr. Żurowski twierdzi, że nauka do 
lej pory nie zna sładjum bytowania 
człowieka na ziemi bez znajomości 


fakt znajdowania 
(n 


ognia. 
Z jakich czasów pochodzą owe 
przedhistoryczne wykopaliska? Na 


podstawie różnych faktów dzisiejsza 
nauka oblicza koniec epoki lodowco- 
wej dylnwium na 10.000 lat przed 
narodzeniem Chrystusa, W tym oło 
czeie pojawiły się pierwsze ślady kul- 
inry człowieka na ziemi, człowieka, 
którego nazywamy „człowiekiem 
pierwotnym”, a knlturę jego — pa- 
leolityczną (starokamienną) ze wzglę 
du na materjal krzemienny, którym 
się głównie posługiwał i na technikę 
jego obróbki. 

naleziska te na ziemi Krakow- 
skiej, których znacznie przedstawił 
Żurawski w swoim odczycie, będą 
miały dla nauki niemniejsze znacze- 
nie jak słynne wykopaliska na zacho- 


a|dzie Europy (we Francji, Hiszpanii, 


Włoszech półnacnych i w Niemczech. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


_ KALENDARZYK. 


Dziś Daniela M. 
Jutra Tytusa B. 

Wschód słońca 7 m. 44. 
Zachód 15 m. 36. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 


Kino „Zagłęhie* — „Owoc zakaza- 
ny”. 
Kino „Palace“ — „Uwiedzion. 
Kino „Czary“ — „Trujący kwiat”. 


X UHYLENIE KONFISKATY K. Z. Sąd 
okręgowy w dniu 50 grudnia na posie- 
dzeniu nicjawnem, rozpoznawszy uade- 
slane przez prokuratora sądu pisma sta- 
tosty w Będzinie, z dnia 19 grudnia 1950 
r, w kwestji zajęcia „Kunjera Zachad- 
niego, Nr. 291, z dnia 18 grudnia, po wy- 
sluchamin wniosku prckunatora postamo- 
wil zajęcie wymienionego numeru za 
artykuł „Iulorpełacja w sprawie Brze- 
ścia" uchylić, jako mńezawierające w 
swej treści wskazania na pnzestępstwo. 


X WSPANIAŁY BAL. Sieraqem kmitetu 
„Dni pizeciwęruźliczych* w Sosnowcu, 
w dmiu dzisiejszym w gm=chu gimna- 
zjum Słaszica odbędzie się wspaniały 
bal, na zasilenie funduszu na budowę 
szpitala dlo chorych na gruźlicę. 

Impreza wywolała duże zainieresowa- 
nie i niewątpliwie zgromadzi lezną in- 
tcligenaję z całemo Zawiabia. Wstep 10 zl. 
od osoby. 


Sobota 


'Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś w sobolę dnia 5 b.m. o godz. 
8.15 wiecz. Nowość scen zagranicz- 
nych, doskonała komedja p. t. „Wła- 
dza się nie myli“ R. Betha w prze- 
kładzie M. Wiieckiego. Sztukę reży- 
serował reż. Antoni Piekarski. 

W niedzielę 4 b. m. o godz. 
wiecz. „Władza się nie myli“. 


Popołudniu o godz, 4, Po raz ostat- 
ni przewomiczna farca w 5 aktach R. 
Praxyncgo „Jej chłopczyk*, Ceny 
popularne (2. 00, 1.50, 1.00, 0.80 
gr. Przedsprzedaż biletów u p. Cze- 

ki W niedzielę kasa teatru 
czynna od godz. if-ej. 


8.13 


X PRZEDŁUŻENIE OKRESÓW ZASIŁ- 
KOWYCH PRACOWNIKÓW  FIZYCZ- 
NYCH. Na skutek podjętej w swoim 
czasie uchwały zarządu Fumduszu bez- 
robocia w Sosnawen, popartcj przez 
władze centralne Funduszu bezrobocia 
ster pracy i opieki spolecznej ga- 
rządzemiem z dnia 12 grudnia ub. r. 
przedlużył akres zasiłkowy da 17 tygad- 
mi dla tych bezrobolnych ma terenie 
miast: Sosnowoa, Będzina, Dąbrowy 
Górniczej i Zawiercia oraz powiatów: 
Będzińskiego, Zawierciańskiego i Ol- 
kuskiego, którzy do dnia 51 b. m. 
włącznie wyczerpali Inb wyczenpią zacił- 
ki 15 tygodniowe z Funduszu bezrobo- 
cie. W związku z icm zarząd F. B. zwró- 
cit się do imstytucii zasteoczych o usku- 
tecznianie wypłat. 


Nr. 2. 


Choć się macie 
ZA JEJ BOGI! 


O wy, niscy, o wy, ciemni, 
I okrutni i .nikczemni, 
Wy, przewiędłe w nicość dusze, 
Bez ducha Faryzeusze, 
Wy, kuszący piorun boży, 
ż was w prochu tu położy, 
Wy, szpiegowie, i wy, katy, 
Z wyprańemi od krwi szaty, 
Wy półśrodków sztucznych pany 
Co kladziecie żar na rany, 
A gdy jęknie wam męczennik, 
Ogłaszacie mu, że zmiennik — 
Klamcy' wieczni z prawem waszem, 
Czy z kupiecką zysku szalą, 
Czy z bagnetem i pałaszem, 
Wy, bożyszcza, którym palą 
Dym kadzidln dzieci trwogi — 
Ziemia waszym strula jadem, 
Wyście tylko ziemi gadem, 
Choć się macie 7a jej bogi! 
(Z. Krasiński: „Przedświt*), 
ZER TWK PORA RODZ 


Kiedy P. Prezydent 


PRZYJMUJE GODNOŚĆ OJCA 
CHRZESTNEGO, 


wsi Mizanm na Wileń- 
Grabun, złożył podanie da 
a R. P, z prośbą o przyję- 
cie godmości ojca chrzesinego szóstego 
vowonarodlzonego syna, na skutek czego 
uzyskał odpowiedź kameclarji cywilacj 
że P, Prezydent Rzplitej tylko w tym 
wypadku zezwala na wpisanie ewegc 
nazwiska do ksiąg metrykalnych w cha- 
rakterze ojca chrzestnego, o ile nowona: 
rodzony jest conajmniej siódmym po: 


Mieszkaniec 
szczyźnne, | 


P. Prezyd 


tomkiem płci męskiej, 

X KOSZTY UTRZYMANIA. Komisja 
statystyczna przy inspektonacie pracy 
w Sosnowcu ustaliła, że koszty utrzyma- 
nia w ub. miesiącu w porównaniu z m 
listopadem ub. r. zmniejszyły się c 
0.57 proc, 


X „SENSACYJNA"* WIADOMOŚĆ. W 
jednym z ostatnich numerów I. K. C 
ukazała się sensacyjna” wiadomość 
podana przez miejscowego koresponden- 
ta p. t „Teleleny w Sosnowen stanęły”. 
W notatce autor pisze o umieuruchomie- 
niu automatów ielefonicznyhe w okresie 
wzmożonego ruchu handlowego i apelu- 
je do władz nadzorczych o „posunięcie 
telefonicznego przedsiębiorstwa”. Jak 
się okazuje, asumpt do napisania lej no 
tatki dało jej autorowi chwilowe ze- 
psucie się automatu w cukienni War- 
szawsikiej co zdarza się niejednołcrolnie 
wskutek. nieumiejętnego wrzucania pię- 
oiogroszówek. Oczywista, że wiadomośc 
tej nikt nie wziął na serjo. 

XZ SEKCJI DOZORCÓW GÓRNICZO. 
TECHNICZNYCH. Zarząd sekcji dozor- 
ców górniczą - technicznych zawiadamia 
że plenarne posiedzenie zarządu i dele- 
gstów sekcji w dniu 4 bm. nie odbedzie 
się. O nowym terminie posiedzenia zo- 
staną wszyscy zawiadomieni oddzielnym 
komunikatem. 


OBSTRUKCJA. Specjaliści od chorób or- 
ganów trawienia uczą, ża naturalna gorzka 
woda „Franciszka-Józefa* może być gorące 
polecona jako bardzo skuteczny środek do: 
mowy. Żądać w aptekach i drogerjnch, 21t 


Teatr Polski w Katowicach 


UPROWADZENIE Z SERAJU 
W. MOZARTA. 


W slyczniu 1951 r. upływa 175-1a rocznica 
urodzin ojca opery niemieckiej W. A, Mo- 
zarta. Caly świat muzyczny uczci ię roczni* 
ce festivalami twórczości  mozartowskiej, 
Teatr katowicki przygotowuje na tę uro- 
czystość „Uprowadzenie z Seraju”, które 
słusznie uważa się za prolotyp opery nie: 
mieckiej. W „Uprowadzeniu z Serajn* doj 
rzał arfyzm Mozarta, w operze tej żyje ra: 
dość młodzieńcza, klórn w późniejszym wie 
ku człowieka już nigdy nie zakwita. Stre. 
szcza się w niej mlodość Mozaria, miłość da 
narzeczonej jego, zlole gody ze sztuką. 
Dzieło to nie przestawało nigdy utrzymy- 
wać się na repertuarze scen niemieckich, nie 
dopiero kult Mozarta, wszczęty od trzydzie: 
stu zgórą lat, wskrzesił „Uprowadzenie“ w 
calem jego znaczeniu uriystycznem. Po- 
wslało zrozumienie stylu Mozarta, jego kry: 
ształowej czystości, zajaśniała czysła szłu: 
ka, daleka nd mplistej symboliki, wolna od 
szablonu operowego, nie przemawiającega 
ani do głodnych nerwów, uni do przeciążo- 
nego iunielekiu słuchaczy, tylko do zmysłu 
ich artystycznego. Ta właśnie kuliura stylu 
Mozarta pozwala nam widzieć w nim naj: 
wyższe wcielenie dnwnej opery. Premjera 
„Uprowadzenia”* w pierwszej połowie sty- 
cznia rb, 


REPERTUAR. 
Sobota 5 bm. — dla szkół „Wesele na G. 
Śląsku. 
Sobola 5 bm. — „Manewry jesienne", 
Niedziela 4 bm. „Marta“ — popołudnia 


Niedziela 4 bm. — „Szwejk“, 


— 


Nr. 2. 


PROGRAM RADJCWY 


KATOWICE, 
na sobotę 3 stycznia 1951 r. 


1140 — Przegiąd prasy krajowej P. A. T. 
(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz he] 
nat z wicży Marjackiej. 12.10 — Koncert z 
piyi gramalonowych. 1510 — Komunikat 
meleorologiczny (Warszawa). 14.50 — Prze- 
gląd wydawnictw nerjodycznych omówi 

rol. Ilenryk Mościcki (Warszawa). 15.00 — 
Końiniknt gospodarczy (Warszuwa). 15.20 
— Kommnikaty Pol. Zw, Żrzesz. Gosp. woj. 
Śl. oraz komunikat Teatru Polskiego. 15.50 
— „Kryzys w żegludze pasażerskiej na At- 
lantyku” wyst dr. Wiktor Onmicki (Kra- 
ków). 1610 — Koncert z plyt gramofono- 
wych. 16.55 — „O mistrzach szabli i szpady 
w Polsce" wygł. inż. Wlodzimierz Mańkow. 
aki (Lwów). 17.00 — Nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 18,00 — Audycju dla mio 
dzieży: „O kaszubskim Smetku”* pióra Bro 
nisława Dabrowskiego (Kraków). 18.50 


Skrzynka pocztowa  razgłaśni katowiokiei 
dla dzioci Ciocia Helu omówi sty od sT% 
chaczów najmłodszych. 19.00 — mozmaj'eści 


19.15 — Dr. Witold Wilkosz. prof. Uniw Tng. 
„Archimedes”, 19.55 Komunikaty Zwe. = 

młodzieży polskiej. 1940 Prasowy dew 

nik radjowy (Warszawa). 2000 — Such" 
wisko z Wilna. Magdalena Samozwaniec 

„Na ustach grzechu” w opracowaniu radjo 
fonicznem Witolda Inlewicza (Wilno), 20.45 
Mnzyka lekka (Warszawa), 21.15 — Felje- 
ton pt, „W słońcu i kwiatach* wygł. red, Jan 
Stanisław Mar (Warszawa). 21.30 — Dalszy 
ciąg koncortu muzyki lekkiej (Watszuwa). 
2200 — P. Maciej Gruszczyński wygł. felj 
lan pł „W budzie na Śzeżepuńskim placu 
[Warszawa), 2215 — 20 minut póź 
Chopinowi (Lwów), 2150 — Kaa 
leorologiczny ż Warszawy. 1300 — Muzykn 
laneczna (Warszawa) 


X PRZEJĘCIE MOSTU. Od szeregn lut 
w Sosmowen istniala osobliwość, w po- 
staci prywuinego mostu na Przemsz 
przy ul. 1 maja, gdzie za przejazd pobi 
rano opłaty, 

Pa długich pertraktacjach z właścicie- 

dem mostu gwarectwem br. Renarda, 
sprawa została pomyślnie załatwiona i 
od Nowego Rokn Magistrat Sosnowca 
przejął na wlasuość wspomniany most. 
zmosząc oczywista wszelkie opłaty za 
przejazd, 
X ZAKAZ POLOWANIA. Minister rol- 
mietwa zarządził z ważnością od i. 
1951 r. da 3LXII - 1952 r. iż zabr 
się całkowicie polować na łosie — byki 
drapie, kamionki i wiewiórki Zakaz po- 
lawana nie obejmuje woj. Śląskego. 


X WSTRZYMANIE FORORU WOJ- 
SKOWEGO FODATKU. Jedna z agen- 
cyj donosi. że Ministerstwo skarbu po- 
lecilo władzom skarbowym wstrzymać 
wymiar podalkn wojskowego za 1930 r. 
aż do dalszych zarządzeń. 


X AWANSE URZĘDNIKÓW WSTRZY. 
MANE, Jak donosi „ABC”, na ostatniem 
posiedzeniu Rady minietrów uchwalona 
ze względów budżetowych wstrzymać 
na pół roku wszystkie awanse nrzędni- 
ków państwowych i wojekowych. 


X ZA ZNĘCANIE SIĘ NAD PTA- 
CTWEM. W ubioglą środę policja eze- 
larleka  pociągnęla do odpowiedzialno- 
ści 26-letniego mieszkańca Siemianowic 
Wincentego Wasa, Węglowa 11, za znę- 
camie się nad kuremi, Wąs bowiem ma 
rynku czeladzkim ukręcił by dwom ku- 
pionym kurom, a puściwszy je śmiał się 
do rozpuku z ich męczarni, Nieludzkie- 
go osobnika choiano zlinczować, przed 
cem obroniła go policja. 


X UKOŃCZENI: REWIZJI GOSPO- 
DARKI. Wezwana przez p. o. vioc burm. 
Czeladzi p. P. Spyrzyńskiogo miejska 
komisja rewi „ celem przeprowa- 
dzenia rewizji ksiąg z kasy ukończyła 
jmż swe prace, Na majbliższom posiedze- 
niu radzie micjskeji przedłażany będzie 
protlaku? z dokonanej rewizji. 


X ZMASAKROWANE ZWŁOKI Na 
torze kolejowym Brzezinka — Mysłow i- 
ce zmaleziono w okropny epoeńb zmasa- 
krowane zwlek! Kazimierza Sybirskic- 
go, szofera autcobusow ago, pochodzące- 
go z Zagórza, W ub. 
pa otrzymanin pensji, Sybirski ogolił się 
a następnie udal się do jednej z piwiarń 
na piwo w towarzystwie dwóch męż- 
czyzn i kobiety. Po wypiciu piwa S. po- 
zastawił pensję na przechowamiu u wla- 
ściciela piwiarni, pozostawiając sobie 
dwadzieścia kilka złotych, poczem opu- 
koit lokal wraz ze swym towarzystwem. 
Następnego dmia rano rodzina Sybir- 
skiego dowiedziala się o znalezieniu je- 
go zwlok, Policja prowadzi dochodzemie 
colam wvsialenia vrzvezvn tragicznej 
Émierci. 
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tramwajowej 


Czeladź — Siemianowice. 


Wedlug informacji z miarodajne- 
go źródła o ile nie zajdą jakieś nic- 
spodziane przeszkody, to z wiosną 
bieżącego roku ma nasiąpić realiza- 
cja, dawno opracowanego planu bu- 
dowv linji tramwajowej Czeladź— 
Siemianowice, który już został przez 
władze minieterjałne zatwierdzony. 
Przez budowę tej linji Zagłębie uzy 
skaioby drugie É dogodue połącze- 


ie ze Ślsąkiem, niemniej wpłynçlo- 
to dodatnio na ożywienie Czela- 
Niemniej zaś ważną kwestją by- 
loby zatrudnienie znacznej ilości bcz- 
roboinych, którzy znaleźliby pracę i 
chleb, 

Życzyćby zatem należał» 
lym razem zamierzenia 
naprawdę zrealizowane. 


ażchy 
zostały 


W obronie 


czci matki 


ciął siekierą w głowę awanturnika. 


Wesolo postanowił uczcić nac sy 
wcestrową niejaki Józef Nocoń, znany 
awaniurnik, zamieszkały przy ul. 
Wapiennej 54 w Będzinie. 

Po obfilem uraczeniu 
nie mając widocznie 
dalszą libację, Nocoń 


się wódką, 
pieniędzy na 
udał się da 


mieszkania kolegi Makuły przy ulicy|0 


Malachowskiego 42, gdzie zaczął Ma- 
kułę gwałtownie namawiać do urzą- 
dzenia przyjęcia. Matka Makuły sły- 
sząc to, zaczęła robić wymówki No- 
<oniowi, iż syna jej sprowadza na złą 
drogę, wiedy Nocoń obrzucił starusz- 


kę etckicm pługawych przekleństw ij 


obelg. 
W micszkaniu znajdował się także 
drugi syn Makuolw Mieczysław 


ry zażądał od Noconia natych- 
miastowego opuszczenia mieszkania. 
W odpowiedzi awanturnik zaczął i je- 
go obsypywać złorzeczeniami, co tak 
zdenerwowała Makułę, że chwyciw- 
szy siekierę, służącą da tłuczenia wę- 
zla, zadał nią kilka ciosów w głowę 
oconiowi. 

Awaniurnik, zalany krwią, runął 
na podłoge. O zajściu zawiadomiono 
policję, która Noconia przewiozła do 
szpitala powiatowcgo w Będzinie. 
gdzie walczy ze śmiercią. 

Makułę odstawiono do sędziego 
śledczego, który z uwagi na niena- 
<anną przeszłość młodego człowieka 
! okoliczności, w jakich popełnił 
zyn, pozostawił go na wolność 


Rodzina jaskierowiczów 


to nie kasa Stefczyka. 


W niepokaźnym domku niedaleko 
st. Bukowno pad Olkuszem od kil- 
ku lat Sri sklepik spożywczy 
Aron Jaskierowicz, a właściwie jego 
żona wraz z i6-lcinim, Majorkiem. 
Aron szklił okna. Chodzac po do- 
mach zachwalał swój sklep i dobrą 
obelugę. żona była miłą kobictą, a 
Majorek hadał stan finansowy i wy- 
płacalność klijentów. 

Z latami ludzie nabierali zaufania 
do Juskierowiczów, bo byli oni bar- 
dzo uczynni: jak było potrzeba, ta 
pożyczyli coprawda, na wysoki pro- 
vonn ale w biedzie zawsze pomogli. 
Pożyczone od ludzi pieniądze na 
znacznie mniejszy procent oddawali 
na każde żądanie i z wszelką goto- 
wością, ło też kto posiadał gotówkę 
składał ją u Jaskierowiczowej, jak w 
hanku. 

Aliści na początku grudnia eklep 
Jaskierowiezów począł się kurczyć: 
towar wywożono kaszami koleją. 
Jeszcze kilka dni takich manewrów, 
jeszcze Majorek osłatniega dnia 
gwałtownie inkasował swoje pienią- 
ze, a pewnego dnia podwoje sklepu 
więcej się nie otwariy. Z rodziny 
Jaskierowiczów ani śladu, 

Wiadomość o tem lotem błyskawi- 
Só rożniosła się po okolicy. Przed 
sklepem uciekinierów i sie gro- 


madzić ludzie ze Starczynowa, Bu- 
kowna, Wodącej, Podlipia, Wygiełzy. 
a nawet z Bolesławia, Okazało się, że 
wielu z nich pożyczyłe Jaskicrowi- 
<czowej na „slowo“ nawet większe 
sumy. 

Jeden z bicdnych wyrobników, nie* 
jaki Dziechciarz, otrzymawszy epa- 
dek za żoną w wysokości tysiąca zl.. 
calą sumę wypożyczył sklepikarec, 
inny przywiózlszy z Francji uciula 
ne ne 1500 zł. zuniósl je*żydówec, 
Cebo z Bukowna wypożyczył około 
700 zł. bo mu się zdawało, że olrzy 
mał duży procent. Wielu z poszkodo: 
wanyoli wstydzi siç przyznać do swej 
naiwności i o wypożyczeniu nikomu 
nie mówi. Podobno ogólna suma w 
ie sposóh poszkodowanych sięga 20 
tysięcy zł. 

Tymczasem Jaskierowiczowa go- 
iówkę porozdawała dzieciom, a sama 
wynająwszy w Będzinie małe miesz- 
kunko, spokojnie marynuje sobie 
śledzie. 

Trudno naprawdę uwierzyć w tak 
ogromną naiwność ludzi, którzy ma- 


jąc na miejscu kasę Stefczyka (w 
Bolesławiu), woleli jednak składać 
swój ci zapracawany grosz z 


krzywdą nieraz dla dziesi, 


w ręce 
niepewne i tak nicuczciwe. 


5. 


Dlaczego brakuje 
ZAPAŁEK W SPRZEDAŻY, 


Od: pewnego czasu ludność skarży 
się na brak zapalek, W niektórych 
sklepach tłumaczą, że niema zaps- 
łek, w innych odmawiają sprzedaży 
większej liczby pudełek, 

W związku z tem ze sfer kupiec- 
kich wyjaśniają, iż brak zapałek 
spowodawny  zosłał ograniczeniem 
sprzedaży zapałek przez dzierżaw= 
ców monopolu zupałczanego w spo- 
sób następujący: Od dwóch tygodni 
mnicj więcej monopol zaprzestał 
sprzedawania zapałek kupcom hur- 
towym i zorganizował własną sprze- 
daż zapałek bezpośrednia kupęom 
detalistom. Zamiast jednej większej 
liczby hurtowników, kupey delaliści 
mogą otrzymać zapałki w kilku tyl. 
ko hurtowniach monopolu zapałcza- 
nego, przyczem cheqc otrzymać za- 
pałki, IE mnsi się wylegitymo- 
wać paleniem i otrzymuje specjalną 
książeczkę, za okazaniem której ma 
że nabyć raz w tygodniu, w dniu 
zgóry oznaczonym, nie więcej jak je- 
dng paczke (270 padelek zapałek), a 
jeśli paczki ivj nie wykupi w dnin os 
znaczonyni czekać do następ: 
nego tygodnia. Ograniczenia te po: 
wodują, że kupcy rezygnują z przy: 
działu, dającego minimalny zysk j 
stąd odczuwamy brak zapałek. 


mus 


X NAPIŁ SI; SUBLIMATU. Mieszka- 
niec Sosnowca, Mioczysław Wąsowicz 
(Ciepła 6) napil się w celu samobój- 
czym sublimatu na palach przy ulicy 
Suchej. Desperata przewiezicno na ku- 
rację do szpitala Kasy chorych na Ie 
piamkach. Przyczyna zamachu samobój. 
czego nieznana. 

X KRADZIEŻE. Z piwiami Abrama Me» 
nina w Sosnowcu (ul. Perla) skradziona 
w nocy wędliny, łącznej wantości 167 
zł. Z podwówa domu nr. 5 przy ulicy 
Dokerta w Sosnowcu, gdzie mieści się 
kuźnia Anioniego Połoniaka (Żeromskie- 
go 8) skredziono dwa kola z, wasa, Z 
komórki Ludwika Kalabińskiqro w Sos- 
noweu (Plocka 4) skradziono 2 kury 3 
gęś, warlości 17 zł. 


Ofiary 


złożone w naszej Administracji. 


Zamiast życzeń noworocznych sklada- 
ją Dr. P. Czarscy*na Komitet przeciw- 
gruźliczy Zł. 10. 

Józef Jaworski z. Ząbkowie zamiast 
powinszowań nowarocznych składa: ZŁ 
35 ma N. O. K. (Narodowa Orgamizncja 
Kabiea), Zł 25 na Komitet dmi przeciw- 
gruźliczych. 

Na cele walki z gruźlicą do dympozy: 
cji Kamitclu „dni przeciwgruźliczych" 
w Sosnowou. zamiast życzeń Noworocza 
nych składają 10 złotych Daktorosdwo 
Puterman. 

Zamiast życzeń Noworocznych oa biu 
dowę pomnika gen. Rozwadowskicgo Zł, 
10 i na Towarzystwo Przetiwyruźlicze 
ZŁ. 10 składają Odalscy. 


Wyjaśnienia prawne. 


Czy najbliższa rodzina” osoby uhez- 
pieczonej na wypadek choroby ma 
prawo korzystania ze świadczeń Kao- 
sy chorych? 


W myśl artykulu 55 ustawy 
ubezpieczeniu va wypadek chorohv współ: 
inałżonek osoby ubezpieczonej na wypadek 
choroby np. hnelaliera, praenjącega 
w instytucji X, i inni najbliżsi k 
ją prawo korzyslnnia ze świ 
horych o ilet 1) mioszkają r 
pieczonym, 2) wrzymywani 
jego zarobku i 5) mie pońleg, ami obo- 

. bezyieczenia, Brzmienie przepi: 
ższych jest najzupełniej wyruźne, 

w praktyce kasowej wynikają 
spory przy interpretacji cylowanega 
urlykulu, Zarzyły Kas chorych wlmawinja 
np, często zonie ubezpieczonego prawn du 
świadczeń kasy, opic się na fakcie, iż 
ubezpieczony czerpie swój dochód z innego 
źródła, miepodlegającego ubezpiecz 
prócz stanowiska lekarza w szpitalu przyj 
maje u siebie prywatnie chorych. 

Taka interpretacja postanowień ustawy 
jest dowolna i w dradze odwołania do okrę- 
gowego urzędu ubezpieczeń, ewentualnie 
później do Głównego Urzędu ubezpieczeń 
mozna uzyskać należytą obronę praw, na 
bytych z mocy ustawy. 

Zazuuczyć nuleży, iż w razie nioprzychyt 
nej decyzji w tego radecju sprawie ze stra 
ny Głównego Urzędu ubczpieczeń decyzję 
tej imstancji zaskurżyć možna do Naiwyż 
szego Trybunał Administracyjnego. 
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alt reise asiri 


w noc sylwestrowa. 


Tradycyjny Sylwester, tak sumo, 
lak i święta Bożego Narodzenia, mi- 
nął w Zagłębiu zupelnie spokojnie, a 
skutkiem niepomyślnych stosunków 
ekonomicznych i naprężonej sytua- 
cji politycznej, zama=i nastroju ra- 
dosnego, odezwało się ogólnie przy 
gnębienie. Publiczne wiianie Nowego 
Roku w lokalach publicznych zupeł- 
nie zawiodło. Prócz 5 czy 4 zabaw 
tanecznych, w restauracjach była 
luźno i właśc kiórzy porobili 


większe zapsey. syoikoł przykry za- | Qj 


wód. 

Dawniej bywalo ROA W noc 
sylwesirową tylu spotykało się na 
ulicach zawianych. że niepadobień- 
lwem było okazy niespokojne ulo- 
kować w areszcie lub dyżurce przy 
komisarjacie i trzeba je było odpro- 
wadzać lub odwozić do micezkań 
Obecnie w całem Zagłębiu liczba za- 
trzymanych pijanych nie wynosiła 
nawet 10 osób. co najlepiej świad- 
czy o przeżywanej mizerji. Nie le- 
pezy nastrój panował i w dniu no- 
worocznym. Dawniej przy ekładaniu 
życzcń wyrażano nadzieję, że Nowy 
Rok będzie lepszy, obecnie zaś etra- 
cono już nawet nadzieję, a wyraża- 
no jedynie życzenie, aby nie było 
gorzej. Słowem Nowy Rok rozpoczał 
się w niewcsołej atmosferze i, daj Bo- 
że. ahy najbliższa przyszłość ulegla 
zmianie na lepsze. 


NOWY ROK W KATOWICACH. 


Nowy Rok w Katawicach nie był 
tym razem (ak kałaśliwy, jak lat u- 
biegłych. Na ulicy 5-go Maja, na 
rynku i Placu Wolności zebrały się 
wprawdzie tłumy, lecz nie tak liczne, 
jak zwykle. Przyczyniły się do tego 
przedewszystkiem ciężkie czasy, nie 
mniej jednak i io, że zanika coraz 
bardziej przyjęty od Niemców zwy- 
<czaj halaśliwego wykrzykiwania na 
ulicach życzeń noworocznych. jako 
rzecz charakierystyczną w iegoracz- 
nym obchodzie zmiany roku należy 
podkreślić, że przy okrzykach „Niech 
żyje Nowy Rok“ i tu i tam słyszanem 
„Prosit Neujahr", jeszcze głośniej 
„Niech żyje Wojciech Korfanty“. 
Szczególnie głośno brzmiały te okrzy 
ki wówczne, gdy ukazywał eię od- 
dział konnej policji” Około godz. 12 
zebrały się liczniejsze tłumy przed 
willą sen. Korlantego i głośno wiwa- 
towaly na jego cześć, składając mu 
ten sposób życzenia noworoczne. 
lokalach było również spokojnie, a 
nicktóre róstauracjs świeciły nawet 
zupełną pustką. Jedynie w organiza- 
cjach i towarzystwach odbywały się 
liczniejsze zebrania i bawiona się do 
późnej nocy. 


Kronika Olkuska. 


Plb. Kostek-Biernacki. 


Wiadomość o wyjezdzie płk. Kostek- 
Biernuckiego z Olkueza okazała się myl- 
cy oficer byl kim inmym. 
i bawi dotąd w Olkuszu i 
ma zabawić jeszcze przez 


u pp. Obtów 
miesiac, 


X TROCHĘ POLITYCZNY SYLWE- 
STER. Rok uległy zakończono w Ol- 
kuszu zabewemi w vesmrsie oraz w lo- 
kalu  douc'ngow ym Babrzeskiego. 
Pierwszy lokal byl przeważme, jażeli 
nie wyłącznie zajęty przez sanucję, den 
gi przez zwolenników mnych ugrupo- 
wań._ politycych. Większą frekwencją 
oieszyła się drusa zabawa, gdzie zebra- 
ło się okał» 130 osób. Zabawa ta była 
bardzo ożywiona i trwaja do godz. 8 
Kamo, 

Zamniować należy, że „Brześ prze- 
nilnął jnż do najszerszych warisw na- 
szego epoleczeństwa i nawet podczas za- 
bawy mie można o mim zapomnie 
Wprawcdwie abeomy w  Oskuszu płk. 
Biernacki nie był na zabawie obecny, 
ale już dobrze po półnoty przybył tam 
burmistrz p. Stankiewicz który uznał 
2m stosowne zabrać głos i uaprawiedli- 
wić awoje późne przybycie, nastepui 
życzył obecnym pomyślnego Now 
Roku i apelował, by tak przy zabaw. 


nó< 


sobais > śistzniu 1951 roke. 
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obecnych przorwalo okrzykami „Brześć“; 
wkoģon ofiarował symboliczne polanie 
ręki do zgody, na co jeden z obcenych, 
m. Stopiński (jun.) wirącił. że należało 


by to wezynić przez mokre prześciern- 
dło. P, Starkiewisz wzburzony prosil, 
aby wie poruszać polityki i w R p 


cil do Krako- 


Stapińskiego, hy 
wa, gdyż w Olk 
dany 

SP. POBOROWYCH. W czasie od 
1 do 13 lm. wyłożone są w tui. Magi- 
stracie spisy poborowych rocznika 1910. 
i mogą być tem przejrzane przez znin- 
tererowanych. 
X JASEŁKA, 


Dróna 4 bm. wrządza Sto- 
wavzystenie karolickicj młodzieży w 
uszu „Jaselka”* w sakole powszech- 
mej Nr. 1. Początek o godz. 6 popoł. 

X POBICIE RESTAURATORA..W no 
cy z 27 na 28 ub. m. do restauracji me- 
samy w Olkuszu prowadzonej precz 
Franciezka Ziełonkę, weszło towarzy 
siwo złożone z kilku osób, między nic 
mi Franciszek Zbieg, Andrzej Aseamczyk 


Pracownik umysło: 


j ard Pacholski. Przy płacomiu za 
wy trunki powsdał spór, kióry sę 
zami w bójkę, przy której iwonka 
zostal poraniony w twarz, zaś Zbicg od- 
niósl ciężką ranę przez przecięcie nożem 
żył lewej ręki. Obydwóch opatrzył le- 
karz. Policja prowadzi dochodzenie. 

X NIEUDANE WŁAMANIA. W nocy z 
nb. czwamiku na piątek niezosni spraw- 
cy nsiłowali dokcnać włamania do n- 
rzędów pocztowych w Skale i Ojenwie; 
Wekozywały ma to pozostawiome ślady 
pma niearawych włamywaczy. Policja: 
wdrożyła dochodzenie, 


( BÓJKA W PILICY, Dnia % ub. 
Sławnóowie kolo Pilicy pawstała b 
ka mógdzy Żyłą Stumisławem, Ptakiem 
rem i towarzyszami z jednej, a Mie 
czysłwwem i Ewaldem Cupiałami ozaz 
Gamrotem Jóralcm z dmyiaj strony. w 
której pierwsi użyli brani, a trzej ostat- 
vi lak ranni i zcślal opatrzemi puze 
lekarza. Pierwsi dwaj zostali areszirwa- 
M. Śledztwo w toku. 


y czy fizyczny? 


Orzeczenie Sądu Najwyższego. 


Jak wóalemo, zaliczenie pracowa:k 
do kategorji pracowników bądź 
słowych. balz licycenych pociąga za 
ba doniysłe skwiki prawne, wypływają 
ce z rosporządzeń z moca usizwy, regu 
lujących skwunki umowne o pracy. W 
praktyce często powsiają wąlpliwości. 
co do zaliczenia pracowńika do jednej 
z dwóch podztawowychykategoryj pra- 
cowniłków. OIóż Sąd Najwyższy (w spra- 
wie L C. 1460-30) wskazał, jak należy 
podobne wofpliwości rozstrzygać 

W konkroinym wypadku eqdły mery- 
toryczne zusądziły powództwo praco- 
wnika, operie na przepisach rozporzą- 
dzemie o umowie o pracę pracowników 
umysłowych, a więc z zaliczeniem skar- 
żącego do katogorji pracowników umy- 
słowych, przyczem sądy wyszly z zało- 
zenia, że gdy zapisy, czynione przez po- 
wata, stanoniły podstawe do ob 
w przetlsiębiorstwie, to należy zo ww. 


my- 


sy 


žać za pracownika wmyslowcgo, gdyż 
„że ra precowuńków u- 
również wanene osoby 
rości rolkowe. 
wana firma wysłąpiła ze 


jug. w której wywadzila 
że prawi kużda praca Dwyczna wyma- 
ga pewnych czynauoów o charakterze 
p umysłowej, neprzyklad czyniew 
iub wykonywana pewnych 
ałań arytmotycznych, doko- 

kich czynności nie może 
samo przez sią być pedstawą do uzma- 
nia pracownika za umysłowego. 

Sąd Najwyższy ugnal sluszność tege 
zarzutu, wyjeśniając, ze w wypadku. 
gdy rodzaj zajęcia nosi cechy: zarówno 
fomny fizycznej. jak i umysłowej, są! 
wyrckujący powinien dłu możności zak 
czemia pracownika, w poczet pracowni- 
ków lirycmych czy też umzsławych ror- 


eż um 
ważyć, jaka preca przeważała, 


nywaunie 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


CIĘZKA SYTUACJA GOSPODARCZA. 


W ostatnim biuletynie lzby prze- 
myslowo - hondlowej w Sosnowcu za 
mieszczona została następująca ocena 
położenia gospodarczego świata: 

Jak z całego szeregu faktów wyni- 
ka, świaiowc przesilenie gospodarcze 
niciylko nie łagodnieje, ale nieustan- 
nie zaostrza się. Bezrobocie przemy- 
słowe, dające się statystycznie mniej 
lub więcej uchwycić, osągnęlo obec- 
nie w państwach, liczących około 900 
miljonów ludności, 15—20 miljonów 
ludzi, z czego po doliczeniu rodzin, 
bedących na utrzymaniu robotników 
wynika, że przeszło 8 prac. a może 
10 proc. ludności tych państw musi 


obecnie żyć na koszt res d po- 
łowy roku 1929 produkcja przemy- 
sława wielkich państw przemysło- 


wych spadła dotąd mniejwięcej o je- 
dną czwartą. W tym sumym czasie 
ceny hurtowe spadły o 15—20 proc., 
a kursy akcyj przeważnie o 40—50 
prot. Pod względem siły napięcia o- 
hcne światowe przesilenie gospo- 
darcze nięma sobie równego w do 
|ychczasow historji gospodarczej. 
jeśli się bierze pod uwagę całe go- 
spadarstwo Światowe, a nie gospo- 


darstwa poszczególnych obszarów, 
które sporadycznie już przeżywały 
krzyzysy jeszcze cięższe. Pod wzglę- 


J 
dem strukturalnym przesilenie obec- 
ne przypomina najbardziej ta prze- 
wlekłe, ale mniej ostre przesilenie, 
które dotknęło Europę w czasie mni 
więcej od r. 1870 do około r. 1530. 


„,|Tak dzisiaj, jak i wtedy, na pierw- 


szy plan wysunęło się zjawisko spad- 
u cen rolniczych, hiperprodukcji w 
przemyśłe i skurczenie się obiegu, m. 
in. bądź w związku z niedosiateczna- 
ścią produkcji złota, bądź jak obec- 
nic, w związku z jego nadmivrną a- 
glomeracją w pewnych nielicznych 
ośradkach, przy równoczesnym bra- 


becnie przesilenie doznaje zaostrze- 
nia w porówneniu z przesileniem 7 
przed lat 50—60 wskntek bardzo zna- 
cznego ograniczenia ekspansji towa- 
rów, sił ludzkich i kapitsłów z jednej 
strony. a częściowego przejścia z go- 
spodarki „wolnej də gospodarki 
„związanej* w zakresie surowców i 
innych artykulów masowych w pi 
szczyźnie światowej lnb wogóle mię- 
dzynarodowej z drugiej strony. Po- 
garaza sytuację jeszcze o wiele wi 
kszy brak zanfanra w stałości stoun- 
ków politycznych, aniżeli panował w 
latach 1870—1880, a nadto dokonane 
przez wojnęwzmocni: elementu ro 
botniczego, który zmniejeza elastycz- 
ność płac rohotniczych, jak wogóle 
warunków pracy, utrudniając tem 
samem wszelkiej produkcji elastycz- 
ne dostaso 
nych warunków zbytu. 

Przechodząc do oceny sytuacji go- 
spodarczej w kraju, siwierdzić trze- 
ba, że Jożemie rolnictwa pogarsza 
się znowu w szy"kiem tempie, a to 
szczególnie wskutek zaostrzenia cię 
kryzysu zbytu i cen w zakresie pro- 
dnktów hodowlanych. Wprawdzie 
stosunek cen pasz podstawowych do 
cen bydła i trzody nie jest bynaj- 
mniej niepomyśłny. ale narazie jesz- 
cze ceny trzody i bydła wszelkiego 
rodzaju spadają w dalszym ciągu i 
to o wiele silniej niż zwykle o tej po- 
rze roku (ze względów sczonowych), 
a znikomy ten ruch może jeszcze dłu- 
żej potrwać, zwłaszcza w związkn ze 
znanemi trudnościami natury han- 
dłowo-politycznej w stosunku do 
Czechosłowacji. oraz z również zna- 
nemi etosunkumi konkurencyjnemi 
na rynku austrjuckim. Polska znaj- 
duje się w tym roku e tyle w tr 
niejszej sytuacji niż niejedno z in- 
nych państw agrarnych środkowo- 


jak i waróle zaniechano waśni, co wielu| ku na innvch wielkich obszarach O- wschodnia: Eurobv. że posiada nad- 


„|kiperprodnkcją. W pszenic 


ki eksporiowe zarówno w zbożu 
iw produkiach hodowlanych, 
lezas gdy np. Łotwa ma nadwyżki 
sportowe tylko w produktach ho- 
owlanych. a w zbożu może wyiwo- 
rzyć odpowiedni poziom cen wo. 
«nętrznych za pomocą ochrony cel. 
(ej. Mioiiśmy nadto to nieszczęście, 
„© w związku z dobremi cenami psze- 
ney (w porównaniu z cenami żyta w 
; ISA roku) rolnictwo zanadia 
przestawiło sic na raw. renie, 
który ta artykul ZABI ye Pa Foki 
dotknięty jeszcze silniejszą światową 
bowiem 
mamy w tym roku — trzeba powie- 
dzieć niesteiy — nadwyżki eksporto- 
we, dołąd jeszcze niezrealizowane, 
co nie pozwala na poprawę poziomu 
cen wewnęirznych przy pomocy u- 
zyskania ochrony celnej, Tak więc 
to, co w zakresie uprawy zbóż wy- 
lawało się jeszcze przed rokiem po- 
ciągnięciem racjonalnem, wyszło nam 
w ivm roku nu bardzo dużą szkode 
Mnożą się przykłady niesłychanej 
zupełnie dewaluacji cen ziemi, zju- 
wiska zupełnie zrozumiałego w obec- 
nej sytuacji produkcji rolniczej. 
Produkcja crzemysłowa, poza wę- 
glem i nafta. wykaznje na całej pra- 
wie przesirzeni, po pewnem niezna- 
cznem ożywieniu w miesiącach je- 
siennych, niezwykle gwełtowne kur- 
czenie się, a liczba sozrohotnych ro- 
me znowu w szybkiem tempie, Wy- 
płacalność gospodarcza, która była 


anie się do zmienio-| 


w drugim i trzecim kwartale 1930 w 
następstwie znacznego skurczenia się 
obrolów karłelizacji, oraz częściowe- 
To zaosirzenin praktyki sądowej, le- 
sa niż w raku 1929 i w pierwszym 
kwartale 1930 r. znown gwałtownie 
nosarsza siç, co tym razem ma cha- 
rakler przeważnie już tyłko żywia- 
łowy i pozbawiony w dużej mierze 
lawniejszych cceh (po części oszu- 
kańczo-speknlacyjnych). 


Kronika gospodarcza, 
MAMY KOLONJĘ.. W ATRYCE?! Czyta. 


ny w żydowskim „Naszym Przeglądzie" 
(nr. 350). Jedno z pism donosi z Wilna, że 
według uporczywej wersji, podawanej ze 
strony osó nych do rodziny marsz. 
|: go. zamieszkałej w Wilmie, marsz. 
Pilsudski podezas swego pobytu w Lazbonie 
zakończył pomyślnie pertrakiacje, prowa- 
dzone od dlszega czasu z rzadem porlu- 
galskim w sprawie nabycia przez Polskę 
Angoli, kolonji portugalskiej w Afryce. 
WYPOWIEDZENIE UMOWY W HUTNIC- 
TWIE I GÓRNICTWIE NA ŚLĄSKU. Zwią- 
zek pracodawców przemysłu górniezo-hni- 
iczezo wypowiedział umowę zarobkową w 
przemyś!e metalowym, zj moe obowią. 
zującą wygaśnie z dniem 51 stycznia rh. 
PROJEKT USTAWY O FUNDUSZU FEKS 
PORTÓW który spadł z porządku dzien 
nego poprzedniego Sejmo, ma być wniesio- 
ny wedlug jniencyj Ministerstwa skarbu 
rychło da ib ustawodawczych. Narazie nie 
przewiduje się zmian w tekście tego pro- 
jokiu 

ZAKUPY SOWIECKIE W POŁSCE. Do 
izby polsko-sowieckiej w Warszawie naply- 
wają coraz liczniejsze zapytania, dotyczące 
zakupu w Polsce większych ilości bydła 
czerwonego. iwiń hodowlanych (maxior), wę 
gla, cegły ogniotrwnłej (szamolowej i syli- 
katowcej). przyrządów pożarniczych, urzą 
dzeń laboratoryjnych ip. W marcu rb. mn- 
ją się rozpocząć pertraktacje o dostawę da 
ZSSR. duże partji świń hodowlanych. Nie- 
zaleznie od iego Rosja kontynumje *% bu- 
tach i fabrykach metalowych zakupy żela- 
za, kotlów parowych, tutbin_1 pomp. Import 
do Polski rudy żelaznej z ZSSR. jest w dal- 
szym ciągn znaczny, zaznaczyć przytem na- 
lezy. że kiedy w latach rzednich zakupy 
odbywnły się za pośrednictwem finm nie- 
niefkich, to obecnie dokonywane są bezpo- 
śrmdnrw 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 24. 


AKCJE: Bank Polski 134.00, Bank Za- 
chodni 70.00, Sole potasowe 95.00, Czę- 
stocice 53.00 — 51.50, Węgiel 37.00, Mo- 
dnzejów 9.75, Starachowice 12.50 — 12.75. 

'Tendencja słabsza. 


WALUTY I DEWIZY: Dolar 8489, 
Nowy Jork 8.912, Londyn 45351 i imzy 
czwarta, Paryż 35.02 i pół, Wiedeń 2645 
i pół, Włochy 46.71, Belgja 124.60, Szwaj 
carja 172.89. Holamdja 359.17, Berlin 
219,44, Dal. War. pr. 8.89. 

5 proc. Poż. Dolarowa zł. 54.50), 5 prac. 
Poż, Kocwer. zł, 49.00, 3 proc. Poż. Bu- 
tow]. zł. 50.00, 4 proc. Poć. Imwest. zi. 
26.60, 4 i pól Ziemskie Kredvt. zł. 52.00 
— 3230, 

Tendencie zriżkowa 
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KURIER ZACHODNT 


Sprawa śledztwa 
PRZECIW MAJOROWI KUBALI? 


W jednem z warszawekich pism u- 
kazała się wiadomość o umorzeniu 
śledztwa przeciw majorowi Kazimie- 
rzowi Kubali, uczesinikowi nieudałe- 
go lolu przez ocean, 

ak się dowiaduje „I. K. C.“, śledz- 
iwo prowadzone pod kicrunkiem pro 
kuratora przy wojskowym sądzie o- 
kręgowym w Warszawie plk. dr, Zie- 
lińskiego, przez wojskowych sędziów 
śledczych mjr Chireńskiego i kip. 
żandarmerji Tajcra, niciylko nie zo- 
siała umorzone, ale nawet rozszerzo- 
ne i obejmuje poza mjr. Kubalą je- 
szcze kilka osób. 


Wstrząsający wypadek 
14-LEVNIEJ UCZENNICY. 
14-letmua Dorota Granunanówna, cór- 
ka urzędnika w Warszawie, uczonnica 
kluwy 5 gimnazjum żeńskiego, wzięła po- 
zostawiony na stole przez ojca rewol- 
wer i nie wiedzą a tem, że był nabity, 
włożyła lufę do ust, mówiąc do ewoich 
miodezyeh sió Patrzcie, jak się Ju- 
dzie zabijają” i pociągnęła za cyngiel. 
Padł etrzal. Nieszczęśliwa dziewczyna 
upadła na podłogę i po paru minutach 

wyzionęła ducha. 


. ” 
Oryginainy pomysł 
USYPIACZY. 

Pan Dawid T, bogsty kupiec drzew- 
ny z Warszawy po dokonaniu większej 
tranzakcji finansowej w Torunin, po zje 
dzenuu kolacji dość obficie zakrapianej 
alkoholem wsiadl do pociągu odchodzą- 
cego do Warszawy, zujmując miejsce 

w próżnym przedziale II klasy. 

Gdy pocias zatrzymal się na jednej 
ze etacyj, do wagonu wcszia elegumcko 
ubrapa + przystojna dama w towamzy- 
stwie nierlołężnego siarca. Dama ta pro- 
siła pana T. aby ten zezwolił zająć jej 
miejsce w swoim przedziale. Upnzejmy 
kupiec zgodził się chętnie, njety szcze- 
gólnie naslewyczajna urodą swej towa- 
rzyszki podróży. Mloda dama ułażyła 
towarzysznccgo jej slarca na siedzeniu, 
gdzie ten wkrótce zasnąl. 

Między kupcom a jego przygodną zma 
jomą nawiązsla się wkrótce ożywiona 
rozmowa, — podczas której piękna mie- 
znajomn poczęsiowala kupca papiaro- 
sem. — Gdy ten zu nal się kilkakrot- 
nie z podeńogo mu papierosa uczuł nagle 
wielką senność i wkrótce twardo zasnąl. 
Obudził go dopiero konduktor na dwor- 
cu płównym w Warszawie. 

Jakic było zdziwienie i przerażenie 
p. I., kiedy w wagonie nie zabaczył już 
swej nadoknej towarzyszki podróży oraz 
stwierdził, że brak mu waliziki oraz por- 


sobota 3 stycznia 1931 rokn. r. 
= - = 
NA SMIERC I ZYCIE. 
BLAUSTEIN Z BIAŁEGOSTOKU JEDZ IE DO AFRYKI. — WYŚCIG O DJAMENTY. — ZŁOTODAJNY BAR. BLAU 


STEIN STAJE SH, BARMANEM. — BARMAN STAJE SIĘ 


Bruksela, w grudumu 1950 r. 

Kraoid przeszło 50 laty. wyjechal z pod 

lkumastoletmi  wyrcstok, 
(W śwdal, przed sic- 
bic. Przybywszy do Warszawy, znalaz! 
eig bez grosza. Zaprzągł się więe do pra- 
cy, zarobił na drogę do Berlina i wyje- 
chal. Tu znów pracował, by zarobić na 
Malszatdacze Widziano OIEA w 
Rotterdam: i w Antwexrpyi d pewnego 
dnia znikł zupelnie z horyzontu. 

Przez dłuższy czas nikt nie wiedzial o 
mlodym Bdaneteinie. Aż znalazł się w 
szeregu pierwszych awanturników, któ- 
rzy biegli po rządowe rezerwaty dja 
montów w Afryce poludniowej. Nic zna- 
jazzy ma ewoim rezerwacie oczekiwa- 
nych ekarbów, Szymon Blaustein zbudo- 
wał lichy barak z desek, ustawił w mim 
koniuar i założył pierwszy w okolicy 
bar. 

Pomysł nic był zły, W barze było 
zawsze poluo, zuwsze gwamo, a Blau- 
stein mial jedną wielką zaletę: umiał 
sobie gaweze dać radę z policją, gdy w 
ferworze Śmiih pchnął nożem Lefevra, 
lub Lefevrc rozbił butelkę na glowie 
Smitha. Nigdy tajemnica, nagłego, a ta- 


jemoiczego zniknięcia jakiegoś posiada- 
cza djamentowego rezerwatu mic wyszla 
poza deski baraku Błaustcma. 

Tymczasem południowa Afryka zalud- 
niala cię coraz gęściej. Coraz więkeze 
masy przybyszów z Europy wypicrały 
Hetentotów i tworzyły tu swoje repu- 
bliki, wolne i niczależne od wazolkich 
państw cvropcjeikch. Obok brylantów 
odkryto bogate pokłady węglu, a Blan- 
sicin zakladal coraz nowe bary i w każ- 
dym miał doskonale obroty. 

Alc Blaustein nie byl stwowrzony na 
zwyklego barmana, który mozolnie ciuła 


grocz calemi latami. Przedowezysikiem 
przeto zmionił sobie nazwisko, które 
zbyt przypominało Białystok. Olrzy: 


mawszy od władz angielskich zatw 
dzenie nowego nazwiska, Burman prze 
rewcił się do Konga belgijskiego i tam 
rozpoczął z krajowcami handel wymien 
ny na olbrzymią skalę. W krótkim cza- 
sie zalol kraj nietylko swymi ujontami, 
ale i swemi kapiłałami, tak, że żadne 
inne przedsiębiorstwo nie morlo wytrzy- 
mać konkurescji z Barmanem. 

Majątek Barmana rósł niesłychanie 
szybko, ko Barman rzucił z kolei olbrzy 


Zebracy 
i ich sprawy. 


W czasach dzisiejszych nie można ni- 
czego rozpocząć, mie posiadając odpo- 
wiedniego kapilału zakladowego. Temu 
prawu ekonomicznomu podlegają nawci 
żebracy — przynajmniej w Paryżu. 

W stolicy francuskiej aie wolno že- 
brać na ulicy. Predckinra policji czyni 
jedynie wyjatek dla niewidomych, któ- 
mzy jednak muszą być zaopairzeni w 
specjalne pozwolenie. Mimo te jednak 
w Paryżu jest więcej żobruków, niż w 
innej wielkiej stolicy, z ią róż- 
«oś zarobić y 

zie h, należy tam po- 
siadać choć maly kapitał zakładowy. 

Żełbracy paryscy zorganizowali się ad 
pewnego czasu w rodzaj stowarzyszenia, 
którego czluikowie pilnuja zawzięcie 
ewych oznaczonych miejsc w  damych 
dzielnicach miasta zabraniając, by kan- 
|kurcacja zajmowała micjsce w pobliżu. 
Gdy nóżniej joden z nich posłanowi wy- 
cofać się.. z interesu i żyć spokojnie z 
zebranych pieniędzy, wówczas spnzeda- 
je swe micjace koledze po fachu. Oczy- 


paryscy 
„ majątkowe. 


oddaje je poniżej 1.200 fran: 
tem mie jest w stanie zapla 
kwoty, musi się zmdowolić i 
ulicach podrzędnych, narażając się na 
pozostamie przez cale życie prawdziwie 
biednym żebrakiem 

Zdarza eię też często, że taki „emery- 
towamy” żebrak, z tęsknoty za swym 
dawnym zawodam, powraca na kilka 
dni na ulicę, by z umatorstwa pożobrać. 
O podobnym wypadku doniosła w tych 
dniach presa paryska. Podicjant peknia- 
cy służbę aa ulicy, przylapuł żchruka 
wyciągającego dion do przeche: 
placu Vaniłóme i zamierzał «dprowadzić 
go do majbliżzeego komisarjatu policyj- 
nego. Żebrak wyjął wówczas z kicszem 
portfel i pokazal zdumianomu policjan- 
towi zawarie w nym kilka barknotów 
tysiącfrankowych. Wyznał preytem, że 
porzucił już of kilku lat zawód zebra- 
ka, nabywszy 4-pigtrowy kamienicę. któ- 
ra pozwala mu żyć spokojnie z docho- 
dów. Od czasu do czasu jesinak odezn- 
wał „głos nlicy” i wówczas, jeden 


na 


MILJONEREM. 


mie eumy w plemtacje bawelny, którą 
masowo chsportowal do Europy, to znów 
zmusiło go do stworzenia własnej floty 
handlowej, Alu kilkanaśnie lat (nkiej go 
rączkowej dzialabsości wystarczyło Rur- 
manowi. Złikwidował więc swoje bezne 
kompanie W. Kongo fcaly swój obara 
mi majątek przekuzal do Iluropy. Równo 
cześnie sam przeniósł się do Briekschi, 
Nie umicjąc jednak żyć bezczynnie awo 
rzył bank dla finansowania przedsięm 
biorstw kolonjalnycb, które z ceówiml- 
czenia uwdzał za nejpowwniejsze 

Gdy się już zatnstałowaj w Brulsali, 
przypomuiał sole pozcetalą w Biatym- 
stoku rodzinę. Wyjechał przeto do kra. 
ju, a wracając zabrał v sobą bruta, któ. 
rego zatrudnił w swym banko, zapewa 
niając mu wliat w zyskach, 

Tymczasem po wycofaniu przez Bute 
mana kapitalów z Konga, powstało na 
jego terenie wiele drobnych przedsię. 
borstw dla prowadzenia handu wymiem 
nego z krajowcami, lecz wo*ysikle one 
nie dawaly obrazu dawnej pulęgi kolo 
njalnej Barmana. Barman jednak Timan- 
eowal je. W samej firmie „Popagca” wd 
angażował okolo miljona franków, 

Przed kilku tygodniami Barmon otrzy 
mał od dyrckiona „Papageo” dopeszę, a 
złej komjunktnrze, o dużych stratach i 
kowieczneści natysymiactowogo AWANS 
wanie dalszych kupitalów. Bauman szyb» 


ko zsmował wszysłkie za i przeciw. 
rozwszył konjunktusę Światową, załnzye 
mat się przez chwilę nu osobie dyroklo 
ra, Cypryjszyka Georghioma, I wkahblo 
wał: „Nie awansuje”. 

Precz kilka tygodni wizocol do kreza 
wszystkie nadchodzące z „Papaso de- 
pesze, a gdy przestaly naehoee odeta 
chnąl z ulz. wiedział ISiko, czy 
przedsiębiorstwo wyszło z trzekeiewi, czy 


eż zostało zlikwidowane z braku kapi- 
tałów. 


Ale w ubiegią sal s, jak 
zwykle oulo poludnia, do ewogu kunki 
zamlał oczsknjącego nań. olep=usktego 


mężczyzmę, w którym poznał dyrektora 
„Papazco”, Georgliiena. Weszli do Imk- 
susowigo gabinetu i zamkugçli za sobą, 
drzwi. Na zawsze. Bo gdy po godz 
ezoicr pizyjechał po Bearmann | nie 
irzymawczy odpowiedzi na pukanie 
wszedl do galsinefu. znalazł na podło 
dze dwa trupy. Z początku nie umi 
€ zamdki, która wo mim 
śledztwo wykuzało wkrół 


między ol 
zażarta walka na śmierć | życie, 


1 możozyznumi TOZORTA. 


go wspólnicziką. Za 


zostały bez reeuHalu. 
aom 


toln z zawarlością 50.000 zł. wiście uajbardziej rentowne miejsca, | dzień, powraca] do dawnego zawodu, wy |; że Cypryiczykowi udało się strzelić 
Wedle wyniku wstępnych dochodzeń, polożonc w pobliżu eleganckich restau- |ciągając rękę ua ulicy i — wylndzając | pzykrodnie z tylu do Bzrmows, Samo. 
okazałą ię, że niedolężnym atarcom był |T**vi lubh największych teatrów, osiaga- pieniądze ol miłoswrnych przechod- | pójstwo Gvorghicua bylo juz tylko kon. 
mlody i pełcm siè złodziej kolejowy, u-|J* wysokie sumy; rzadko kiedy żebrak |niów. sekwencją zabójstwa. W kissani jora 
charakicryzowany bardzo zręcznie na = > z zmałezicno trzy sous (15 centimów). 
HERA AeA zać doma awa była je- SŁONCE, WOLNA PRZESTRZEŃ, ZDROWE POWIETRZE — TO NAJLEPSI Mak tragicznie skończyła się um ob- 
parą złodziejską SPRZYMIERZEŃCY W WALCE Z GRUŹLICĄ. czyźnik bajeczna karjera Szyma Blau- 
wsuczęjlo poszukiwania, które dotychczas| TRUDNO JEST USTRZEC SIĘ OD ZETKNIĘCIA SIĘ Z ZARAZKIEM, MO- |sivina-Barmoms < pol Eiałegowi ku. 
ŻNA NIE DOPUŚCIĆ DO ROZWOJU ZARAZKA W ORGANIZMIE. MST. 
CE PEE RA TE 
— No, i nie zagram głównej soli — rzekła, |drobnych paluszków podziękowoi mu wymown'ey 


ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Auloryzowany przekład z augielskiego. 


83) ARA 
— Już ja się posiardm, żeby nie zauważył ža- 
dnego braku — ofiarowała się Julja. Jeżeli 


zdradzi ochotę powrotu do rzeczywistości, uspo- 
koję go iem. — Pokazala lufę browninga. 

Denis mześmiul się. 

— Widzę, że chciałabyś, żeby się ocknął. Do- 
brze. Rób swoje, a panna Ninon pojedzie ze mną. 
Sądzę, że ten pierścień zapewni nam obsoluine hcz- 
pieczeństwo. 

Widzę, że wyprowadziłeś cesarza w pole — 
rzekła |ulja. 

— Biedny stary jest w trwodze. Stałszowałem 
pismo od generał-gubernatora z wyrażeniem nic- 
zadowolenia z powodu inauguracji posągu Thyna 
i zaproponowałem cesarzowi, że postacum się upo 
dobmić rysy posągu do jego twarzy. Zgodził się 


zil 
i udzielił mi wszelkich pozwoleń — byle tylko nie 
iść na wyguanie. 

aaa EA R: 
go (rusz iątyni. innye! iczmo- 
kah wyprawa ta mogłaby być mocno niebez- 
pieczna, ale z flagą francuską, rozwianą nad glo- 
wą i z pierścieniem cesarza na palcu, Denis czuł 
się panem sytuacji. Myśli jego były tak zaabsor- 
bowane wypadkami ostatniej doby, że Ninon prze- 
mała dlań istnieć. Dopiero jej słowa przypomnia- 

mau. że i ana miala iste trudności. 


JS oł piers 
AG 


oglądając się na złotą wieżę cesarskiego palacu. — 
o tem wszysikiem nie będę mogła zosiać w Indo- 
chinach. 

Na Boga! Zapomniał o tem! Biedna Ninon ze 
swemi aspiracjami awy! Co ją czeka? Podpo- 
rządkowala sv jego sprawie, naraziła się 
tangowi.. Należało spodziewać, że dy tor 
teairu w Sajgonie postara się wywrzeć na micj 
zemsię. Obowiązkiem jego; Moorea, było teraz 
życzyć jej obromy i op: f 
— Nic, nie będzie pani mogła zostać — rzekł. 
Zoraz po powrocie do Sajgunu zabierzemy panią 
na okret, Na wieść o zniknięciu szmaragdów tang 
vozszaleje się jak stado glodnych tygrysów. 

m= "lak będzie najlepiej. 

Ani słowa skargi czy napomknienia, że zrobiła 
ofarę! Szlachetna dziewczyna! — pomyślał De- 
nis. — Gdyby nie ona, pogoń za szmaragdami skoń- 
czyłaby się prawdopodobnie fiaskiem. Ona pod- 
dała myśl wyprawy do świątyni i obejrzenia po- 
sagu. Powinno jej się io wynagrodzić. Postanowił 
się tem zająć. Był już bogatym człowiekiem. Od 
cesarza Amnamn otrzymał olbrzymie honoracjum. 
W dodatku stosunki w ariystycznych kołach Pa- 
ryża zapewniały mm możność znalezienia dla niej 
protekcji. 


— „ co się da zrobić po powrocie 
do Paryża — rzekł. — Może uda się znałeźć ceś 
lepszego niż tu w Indochinach. 

Twarzyczka Ninon opłynęła blaskiem radości. 
Marzyła o praie tego mlodego, sławnego rzeź- 
chwil, gdy go ujrzała w loży 
cines Wsuncla mu reke w dłoń i uścisk jej 


lok słów. 
lalu mu poprostu bezgranicznie. 

Okuzała m: pani zaufawe i nie pożałuje 
pani tego — rzekł. Musiała pani przeżywać 
przykre chwile niepokoju, 

— Nie. Nie miepokoiłam sic, |eżeli się koge 
lubi, ma się do niego zaufanie. W icilzałam, że pan 
sie mną zaapiekuje w Paryżm iwzeli powrócimy 
Naturalnie. Ale dlaczego „jeżeli”? Przec eż 
wrócimy do Pary 
by się tak stało! Che iaż wiadomo, że 
szmaragdy przynoszą nieszczę” iv. 

Wyczuł, że wiedziała cos. czego nie pow m- 
działa, Czyżby ton piekielny /ang prześladowm ją 
groźbami i oslrzeżeniami? 
— Czy się co slalo? 


niż 


L 


zapylał prędko. 


Potrząsnęla glową i spojrzała na niego z umie 
chem. Lecz śmiały się tylko usla. Oczy, takie za- 
wsze roześmiane. zachowały powagę. 

= MF GEGBO M Wam dh 


koteln. Lepiej sum pojadę do światymi. Fang może 
punią podejrzewać. ale dotychczas nie ma żadne: 
go dowodu. Jeżeli kapłan zobsczy panią w Świą: 
tyni ze mną, będą miel: niczbily dowód, że ohró- 
cila się pani przeciwko nim. 

Już chciał dać rozkaz sternikowi, gdy Ninon 
przytrzymała go za rękaw, 

— Nie. Dzieliłam z panom dotąd wszystkie 
kizygody i mam prawo towarzyszyć panu — tez. 
Proszę, niech pan mi tezo nie robi. 

We máa! odmówić. 


Cda 


„KURJER ZACHODNI” 


„Lekarz ratujący zdrowie” | iu włna 


leczył herbatą 


Zamieszkały w P 
botnik Jan Bręczewski 
pracą fizyczną, postanowił 
życie w imny, znacznie lżejszy aposób. 
Mianowicie zaczął odgrywać rolę leka- 
nza i przez pewiem czas kawał ten mu 
się udawał. Praktykę lckareką rozpoczął 
w domu przy ul. Poczlowej 15, gdzie w- 
mieścił tabliczkę z dziwacznym napim: 
„Lekarz ratujący zdrowie”. 

Sława „pama doktora" wkrótce pr? 
o łatwowiernego ludn, któ 
cisną? się do jego poczekalni, 
raki leczył wszystkie choroby i 
to przeważnie herbatą albo zastrzykonmi. 
Stawa jego doszla nawcż do Bydgoszczy 
skąd przywieziono Urszułkę Chmielew- 
ską ze złamaną nóżką. Czem om to dziec- 
ko leczył, nikt nid wie, ale fakt, że po 


ju 21-letni ro- 


złamaną nogę. 


e odbierał 4 do 170 zl, a w 
wielu wypadkach brał zaliczki po 60—70 
zł, Ofiarami jego były przeważnie ko- 
biety. 


lekarzem ratującym zdro- 
j zainteresowala się policja 
ie oszusta aresziowano. „Pan 
doktór” dostał się na ławę oskarżonych. 


Przed trybunałom w Poznaniu prze- 
winęlo się mnóstwo poszkodowanych ko- 
Licet, Prokurator Bojakowski wnińsł o 
ukaranie oszusta 5-letniem w 1. 


ponieważ marazi? om cały sz 
na poważne etraty mańenjalne, oraz m 
utratę zdrowia. Trybunał zasądził Br 
zewelkiego na rok więzienia. 


5 


NIESAMOWITA HISTORJA 


Z NIEBOSZCZYKIEM. 


Przed rokiem zmarł w Wilnie ku- 
pice Gopsziejn, pozostawiając wdo- 
wę i troje dzieci w ciężkich warun- 
kach materjalnych. Wdowa po Gop- 
sztejnie pamiętna jednak, że mąż jej 
pożyczył jeszcze na długo przed 
śmiercią wspólnikowi swemu 5090 zl. 
i zażądała od niego zwrotu iyc U 


niędzy. 
Wspólnik pieniędzy nic zwracał 
mimo jej usilnych zabiegań, tlnma- 


czę się tem, iż dług uregulowal jesz- 
cze przed Śmiercią G. 

" Niesumiennego dłużnika — trapiły 
wyrzuiy sumienia, co noc bowiem 
miewał straszne eny. podczas których 
ukazywał mu się jakoby nieboszczyk. 
żądając zwrotu długu. 

Przed kilku dniami niesumienny 
wspólnik wracał późno w nocy z 
teatru. Znalazłszy się na drugiem 
trze swego domu usłyszał nagle kra- 
ki na schodach. Zgroza przejęla ga, 
bowiem w odgłosie tym poznał kro- 
ki swego zmarłego współnika. Z o- 
krzykiem przerażenia stracił przy- 
łomność, spadając ze schodów wdół. 
Krzyk i hałas zwabiły na echody są- 
siadów. Wkrótce zemdlonego przy- 

rowadzono do przytomności i teraz 

opiera Ei się, że widział na 
schodach nieboszczyka Gopsztejna, 
który żądał od niego spłaty długu. 


DON EJ 
KARTY POCZTOWE 


W DUŻY) 
POLECA SKLEP POLSKI 


SKŁAD MATERJAŁOÓW PISMIENNYCH 
BĘDZIN. —— MAŁACHOWSKIEGO 7. 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


i KINO-TEATR 1 Do 4-go stycznia włącznie —— Pierwszy raz w Sosnowcu! 


„PALACE” | ,UWIEDZIONA” on (NELI NEIE) 


Tragedja życiowa w 10 aktach 


GERDY GERD i HANS MIRENDORF. 


ne dzieja tysięcy młodych dziewcząt. 
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| W rolach głównych 
UWAGA! Obraz ten odsłania tri 


a E a a E 
W SOBOTĘ 3 i NIEDZIELĘ 4 STYCZNIA 1931 R. 


W nastypnym dniu wdowa po Gop- 
sztejnie otrzymała 1000 zł, reszię 
wspólnik obiecał spłacić w najkrót- 
szym czacie. 


Rzeczy ciekawe. 
MIASTO Z KOŚCI SŁONIOWEJ. 


Na dorocznej wystawie hinduskiej 
w Bombaju budzi ogólną ciekawość 
wspaniały model nowoczesnego mia- 
sia przedstawiający: pagody indyj- 
skie, pałace królewskie, linje autobu- 
sowe, kolejowe i tramwajowe, dziel- 
niee mieszkalne, boiska sportowe, fa- 
bryki, parki, ogrody itp. Madel ten 
wykonany z kości ełeniowej przez 
urchiiekia z Ratuapury, Czaraki Ra- 
mę mieści się w muszli, wielkości ma- 
ego orzecha kokosowego, 


ZNACZKI PUŁASKIEGO. 


Urzędowo agłoszoano w Waszy 
lonie, że 16 stycznia 1951 roku wy 
ne zosianą specjalne znaczki dla u 
czenia bohatera polskiego i amery 
kańskiego gen. Pułaskiego. Znaczki 
pocziowe będą miały tło czerwone Z 
obramieniem czarnem oraz podobiznę 
gen. Pułaskiego. Poza tem na znacz- 
kach będą mmieszczonezflagi narodo- 


we Po i Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. 


42.000 KG. DJAMENTÓW, 


Według obliczeń wszystkich istnie- 
jących na kuli ziemskiej kopalni dja- 
mentów wynika, że dotychczas wy- 
dobyto ogółem 42 tony djameniów, z 
czego jedna czwarta przypada na ko- 
palnie środkowo-amerykańskie, eks- 
ploatowane w ciągu ostatnich 40 lai. 
W r. 1865 Indje liczyły 60.000 miesz- 
kańców; z chwilą pojawienia się tam 
złóż ea zaczęły róść w 
potęgę i hogactwo. 


OKA 
Słynna sztuka „Cyankali* p.t. 


n 
| WOC ZAKAZANY 


Wstrząsająca | wzruszająca tragedja nieuświadomionych kochanków 
W rolach głównych 
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